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W lirypcie św. Leonarda
Miejsce spoczynku Marszałka Piłsudskiego

tt raków, Ï9. 5. (PAT).,
Marszalek Piłsudski leż' w srebrnej trum­

nie, ubrany w błękitny mundur. Na piersi przy­
pięty srebrny krzyż Virtuti Militari, Krzyż 
Niepodległości z Miechem Walecznych z trzy- 
krotnem okuciem. Pierś przewiązana jesf wielką 
iwstęgą orderu Virtuti Militari. Przy prawem 
ramieniu znajduje się buława marszałkowska 
Wręczona Marszałkowi w 1.920 r. przez Armję 
po ukończeniu z .ycięskit] wojny.

W rekach skrzyżowanych do modlitwy 
trzyma wizerunek Matki 0.rfrobram«kiej. W 
czasie wyjazdu w kraju lub i agrankę to­
warzyszący Marszałkowi zabierali obrazek ze 
sobą, stawiając go na biurku pracy Marszał­
ka, lub przy łóżku, w któ.em spoczywał. Jest 
on haftowany srebren. na jedwabiu, dziś już 
zcztrniały.

Ciało Marszałka jest /omyt’ po pierś 
sztandarem Rzeczypospolite’ Leży jedynie 
wieniec od Prezydenta R. F

Na trumnie omieszczoi., jesf ryngraf, za 
który zatknięte są 3 szkarłat-.;* róże.

Trumna stoi w krypcie, w której spoczy­
wają Kościuszko, Poniatowski i Sobieski. Kryp­
ta ma formę czworokątną, po bokach stoją 
dawne sarkofagi. Srebrna trumna z napisem. 
„Józef Piłsudski" stoi w ooś.odku krypty. 
Marszałek leży zwrócony twarzą w k!erunku 
wielkiego ołtarza, naprzeciw, sarkofagu So­
bieskiego.

Kryptę, w której złoto,./ sos+a? naTsza- 
lek- Piłsudski zwiedzała publiczność- w sobo­
tę od godziny 15,30 do 19-tej. W ni udzielę 
można ją b/lo zwiedzać od godz. 12,15 dio 
19-tej.

Przyjęcie dyplomatyczne
Kraków, 19.' 5. Teł. wł. 
w sobotę odbyły się w Krakowie Owa pr.y- 

Jęcla dla przedstawicie« państw obcji*’, którzy 
przybyli na uroczystości pogrzebowe W parać 
pod Baranami wy lał wiceminister Szembtk 
przyjęcie dla korpusu dyplomaty .mego, aiere 
dytowanego prz/ -ządzk R. P. 'W przyjęci« 
wzięli również udział kr. Potoccy oraz Leon 
Sapieha. W hotelu Francuskim min. beck po­
dejmował dostojników którzy reprezentowali 
na pogrzebie gło^y państw zagnmicznyon. W 
przyjęciu tern wzięli m. im. udział ministrowie 
Laval \ Goering.

Pozostali w Warszawie
Warszawa, 18. 5. Tel. w,
Z pośród ministrów trzech pozostało w so­

botę w Warszawie, mianowicie minister Spraw 
Wewnętrznych kościalkowski, minister Skarbu 
Zawadzki i minister Poczt Kaliński. Minister 
Kościalkowski zastępował prezesa Rady Mini-

Płk. Lawrence zmarł
Londyn, 19. 5. Tel. wł.
Pułkownik Lawrence, który w ubiegły 

poniedziałek uległ katastrofie motocyklo­
wej i w stanie beznadziejnym przewiezio­
ny został do szpitala, zmarł w niedzielę 
rano. Mimo wszelkich możllwycn zabie­
gów najwybitniejszych lekarzy, Lawrence 
cały czas pobytu w szpitalu nie odzyskał 
przytomności i w tym też stanie zakoń­
czył swoje burzliwe życie.

Nowy konsul
Morawska Ostrawa, 19. 5. (PAT).
Nowomianovany kierownik Konsulatu R. P. 

w Morawskiej Ostrawie p. Aleksander Klotz 
objął urzędowani.

Konsul Generalny Leon Malho.nme pozo­
stanie jeszcze czas jakiś w Mor. Ostrawie, ce­
lem zlikwidowania swych spraw.

Wyznanie wiary Marconiego
Rzym, 19. 5. KAP.
Słynny wynalazca, senator Marconi 

jest, jak wiadomo, gorliwym, praktykują­
cym katolikiem i nie tai swoich przekop 
nań religijnych. Ostatnio w rozmowie z 
przedstawicielem agencji Mundo oświad­
czył: Santa nauka tylko nie może wyja­
śnić wielu rzeczy, przedewszystkiem naj­
większej ze wszystkich tajemnic, tajemni­
ej’ naszego bytu. Kim jesteśmy? Skąd 
przychodzimy? Jak wchodzimy w życie? 
Odkąd człowiek myśleć rozpoczął, chwy­
tał się zagadnień, a jednak pozostały nie­
rozwiązanemu.. Z dumą oświadczam, że 
jestem wierzącym i katolikiem. Wierzę w 
potęgę modlitwy. A wierzę w to nietylko, 
jako szczery katolik, ale jako człowiek 
nauKi‘V

strów, urzędując w gmachu prezydjum Rady I Dziennikarzy Warszawskich pp. Piotr Rytei I 
Ministrów. ' ' i T. B. Syga. Powodem wystąpieniu Jest sta­

nowisko zajęte praetz to p-itsimo po zgonie
Wystąpienie dziennikarzy

Warszawa, 19. 5. Tej. -wł.
Syndykat Dziennikarzy Warszawskich ko- 

rrwrrikuij-ę, że z wydawnictwa „Gazeta War­
szawska" wystąpili członkowie Syndykatu

marszałka Piłsudskiego.

Widowiska
Warszawa, 19. 5. Tej. wł/
Miraiister S-piraw Wewinąitmanyah zarządził

Wielka muga przez cało PoMę
Ku uczczeniu pamięci J. Piłsudskiego

W< rszawa, 18. 5. Tel. wł.
Rzucone hasro uczczenia pamięci Marszałka 

Piłsudskiego przez budowę ■ i odpowiednie 
ukształtowanie dr«gl Krakow — Kielce — 
Warszawa — Wilno, jako szlaku woaza, pó­
ki y wa się Z łnicjaty /ą ministerstwa Komuni­
kacji, które częściowo myśl tę już realizuje. 
W sprawie kontynuowania budowy drogi od 
Radomia do Kielc i Krakowa toczą się roko­
wania z włoską firmą budowlaną. Minister­
stwo Komunikai ji .buduje . już oona-dto drogę 
Warszawa — Wilno. Sposobem gospodarczym 
wykonuje się odcinek szosy Warszawa ■— Ra­
dzymin, z kostki, a dalej odcinek betonowy 
Radzymin — Wyszków. Projektowani pier­
wotnie 6-cio, letni okres ’utdowy szlaku War­
szawa — Wtłno będzie przyśpieszony. Przewi-

. duje się, że oprócz kredytów państwowych, 
przyczynią się do budowy tej drogi, również 
ofiary czynników społecznych. O na.ezyty wy­
gląd trasy oraz c ułożenie chodników obok 
zabudowań, leżących przy tym szlaku, mają 
troszczyć się wiejskie komitety, które zostaną 
niebawem powołane.

Przemianowanie uniwersytetu
Warszawa, 18. 5. Teł. wł.
Senat Uniwersytetu Warszawskiego po­

wziął uchwałę, by zgodnie z. projektem wy­
działu humanistycznego wystąpi- z wnioskiem 
do władz zwierzchnich w sprawie zmiany naz­
wy uczelni, na Uniwersytet imienia Marszałka 

Piłsudskiego.

Nietyiko Włochy, lecą również i Abisynja przygotowuje się do wojny. Na ilustracji wi­
dzimy wyładow /uranie transportu amunicji i karabinów maszynowych w Addis Abeba. Po­
czątkowo transport amunicji został zatrzymany w potek Oiibuti przez władze francuskie, 
później jednak pod naciskiem przemysłu zbrojnego belgijskiego i czeskiego został prze­

puszczony

kim íes|i Rí# Ligi NarT
W oczekiwaniu na przyjazd Lavala

Paryż, 19. 5. (PAT)
86-ta s-esoa Rady Ligi Narodów rozpoczy­

na się pod pizewodoictwem komisarza Litwi­
nowa w poniedziałek, dn. 20 hm., ale istotnie 
ważne rozmowy wstąpią w Genewie dopiero 
po przyj eździe tam ministra Layala.

Obrady Rady Ligii Narodów w po n ładzi a- 
rek i we wtorek będą poświęcone głównie 
sprawom administracyjnym, budżetowym i 
ekowomiaznym.

Trudności nasunie rozwiązanie zagadnień 
natury politycznej. Jedną ze spraw takich jest 
kwestia zamachu marsy łyskiego. któreó refe­

rentem jest tord Eden-. Są powody dio mnie­
mania — pisze korespondent Havasa — że 
dzięki lordowi Bd-enowi uda się doprowadzi,' 
w przyszłym tygodniu do dekolty wnego roz 
wiązania tej sprawy, które bedzłe do przyję­
cia dla wszystkich mocarstw.

Londyn, 19. 5. (PAT)
Minister Eden wyjechał do Genewy. 
Wiedeń, 19. 5. TeJ. wł.
Turecki nlnisteir spraw zagranicznych — 

Aras, w przeje idzie do Genewy, zatrzymaj 
się w Wiedniu i odbył dłuższa rozmowo z 
ministrem Berger-Waldenegigiiem.

Kulisy
Poza obradami oficjalnemi toczyć się 

będą za kulisami rozmowy poszczególnych 
ministrów spraw zagranicznych, którzy 
zjadą do Genewy. W szczególności mówi 
się o spotkaniu przedstawicieli Francji, 
Anglji, Sowietów i Czechosłowacji. Przy­
gotowania do konferencji naddunajskiej, 
pakt wschodni à nieagresji i

niepomaganlu napastnikowi, oczekiwana 
we wtorek mow a kanclerz? Hitlera — do­
starczą do tych rozmów niewątpliwie po­
ważnych tematów. Z tego względu przy­
puszczają, że rozmowy te mogą wzbudzić 
większe zainteresowanie, aniżeji kwestje, 
znajdujące się na porządku obrad Rady 
Ligi Narodów.

16 bm., iż uchwalone przez Radę Ministrów 
spow-odu śmierci marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego zawleczenie, na obszarze całego 
Państwa, puhli-cznyon widowisk, koncertów 
■i zabawr, z -uwagi na żałobę naroJow” trwać 
będzie do 11 maja br. włączni®. Jako do dnia 
Jego pogrzebu.

W Watykanie
Miasto Watykańskie, 18. 5. Tel. wł.
W parafjalnym kościele Faństwa Watykań­

skiego, Santa Marta, odbyło się nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Józefa. Piłsud­
skiego, marszałka Polski. W i, oożeństw.a 
wziąr udział 11 kardynałów, cały korpus dy- 
płoit atyczny, akredytowany przy rządz- Wa­
tykanie, liczni charge de affaires, b. król hisz­
pański Alfons, wielki mistrz z ikont Maltań­
skiego i t. p. Kościół przepełniony był przed­
stawicielami wszelkich zakonów religijnych, 
duchowieństwem i członkami koionji polskiej. 
W pośrodku kościoła ustawiono symboliczny 
katafalk, okryty sztandarem po-lskirr Krucy­
fiks w wielkim rftara: okryto kirem. Gwardja 
papieska oddała honory wojskowe.

Żałobną mszę św. celebrował Ks. Biskup 
Adolf Jełowicki w asyście alumnów kolegjum 
polskiego. Nad całością ceremoniału czuwał 
mistrz ceremo-nij papieskich, prałat Groano i 
ks. Władysław Kwiatkowski ze zgromadzenia 
O. O. Zmartwychwstańców. ,Absolutk>nis ad 
turrulo" udzielił kardynał Pacelli sekretarz sta­
nu. Po nabożeństwie wszyscy obecni składali 
kondolencje na ręce ambasadora Skrzyńskiego-

Nabożeństwo żałobna w Paryżu
Pair v t, 19. 5. Tek. wł.
Na ttkzv św., odp.-awiior.ai w Paryża za 

du-sizę śp. marszaiika Piłsudskiego, ‘reizydeu- 
ta Republiki reprezentował generał îarcon- 
ni-er, pTemiera Flanéiwa, nowy ambasacor 
.ranouski w Warszawie, Leo-n N-o-eJ. Byli rów 
nnieź generałowie: Wey-gaud. Gouraud, Garnę­
łam i N-olteŁ NabPżeńst-- o żałobne odprawił
J. E, ks. biskup Beaudrillart.

Upaństwowienie banków emisyjnych
Waszyngton, 19. 5. Tel. wł.
Przed komisją Senatu sekretarz stanu 

dla spraw suarbu Morgenthau oświadczył, 
że rząd musi posiadać wszystkie akcje 
Banków Rezerwy Federalnej, to jest ban­
ków emisyjnych. Bank Centralny musi być 
prowadzony, jako część organiczna apa­
ratu państwowego.

Prezydent Roosevelt oświadczył jednak 
na innem miejscu, że przejęcie akcyj ban­
ków rezerwy federalnej przez rząd, roz­
wiązałoby różne trudne zagadnienia.

Krmwrtlat z Jugosławią
Miasto Watykański 19. 5. Teł. wł-
Potwierda a się wiadomość o rokowaniach 

w sprawie konikoraatu między Stolicą świętą 
a królestwem- Juigostowiańskiem. Rokowania 
zostały ukończone i umowa 'ostanie podpisa­
na w Watykanie przy Okazji pi zyjazdu do 
Rzymu Jewticza prezesa Rady Mksstrów Ju- 
gosławji.

Pogotowie wojenne Wioch
Neapol, 19. 5. Teł. wł.
Wciąż odchodzą z portu w Neapolu 

nowe transporty wojska i materjału wo­
jennego do Somali włoskiego. W sobotę 
opuściło Neapol 5 okrętów, na pokładzie 
których znajdowało się 5.500 żołnierzy i 
robotników, oraz materjał wojenny.

Monarchia w Grecji?
Londyn, 19. 5. PAT.
Korespondent Reutera w Atenach dono* 

si, że rząd grecki miał polecić swym por 
słom w Rzyrræ, Paryżu i Londynie oraz 
w stolicach państw, będących sygnatariu­
szami paktu bałkańskiego, wysondowanie 
stanowiska tych państw na wypadek re­
stauracji monarchii w Grecji.

Awantury hitlerowców
Monachjiim, 19. 5. TeJ. wł.
Podczas zbiórki na rzecz instytucji do­

broczynności, którą przeprowadzały orga* 
nizacje katolickie w Monachium, bandy 
hitlerowskie wywołały zamieszki. Korzy- 
staiąc z tego policla, zabroniła dalszego 
prowadzenia zbiórki,
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Nowa sytuacja polityczna
Insrtri p:i«si8i!ne zaífafisrssošvsři *e

W a r s z a w a, 19. 5. Tej. w!.
Uroczystości żałobne zakończono, więk­

szość dełegacyj obcych rozjechała się do 
swych krajów i eninteresowam-e ogólne 
zwraca się ku sytuacji politycznej, iaka wy­
maga rozv'.iizania.

Sjxawa cTjyiKicji wyborczej posuwa się 
nadaj według płatów twórców- konstytucji Z 
Tl marca. Grupy komntytucyjtie B.B. obradu­
ją codzienrh. próc,z soboty i niedzieli. Oma- 
wune są poszczególne tezy. które minio bu­
dzącej się dyskirn, aprejowans są przez 
posłów i senstorów sanacyjnych. Tak więc 
projekt pierwotny bez większy cli zmian 
znajdzie się na porządku dziennym sesji sej-

Budżsty ubezpieczaïnj
Warszawa, 18. 5. Te!, wl.
Ułożone przez ubezpieczenie społeczne pre­

liminarze budżetowe na rok bieżący przewidu­
ją na świadczenia dla ubezpieczonych 77 mi­
lionów zł. W ten sposób przeciętny koszt lecz­
nictwa i zasiłków przypadających na jednego 
ubezpieczonego w ckresie roez..ym, wynieść 
ma według przewidywań ubezpieczalń 48.08 zł.

Zwrot zabytków
Warszawa, 19. 5. Tel. wł.
W początkach przyszłego miesiąca nastąpić 

ma podpisanie polsko-sowieckiego protokuiu w 
sprawie reewakuacjt zabytków, zwracanych 
przez Sowiety F obce. Reewakuacja trwała 
blisko 14 lat. Równocześnie nastąpić ma zwrot 
''státních transportów książek, w liczbie blisko 
10 tys. dzieł.

Stan zdrowia Ks. Prymasa Hionda
Poznań, 18. 5. Tel. wl.
Stan zdrowia Ks. Prymasa Dr. Hionda, 

który cierpiał na zapalenie żył w nogach 
uległ wyraźnej poprawie. Ks. Prymas 
obecnie wstaje na kilka godzin dziennie. 
Rekonwalescencja potrwa jeszcze przez 
kilka dni. Po opuszczeniu szpitala Sióstr 
Elżbietanek Ks. Prymas wyjedzie na wieś. 
,W niezadługim czasie czeka Ks. Prymasa 
wyjazd na Kongres Eucharystyczny do 
Lubiany.

Zioła ty&tańskis
Warszawa, 19. 5. Tel. wł.
Dc Warszawy nadeszły pierwsze transporty 

Środków leczniczych, importowanych z Japonii, 
firmy tarmaceutyczne .japońskie vyslaly do 
Poisgi transport tybetańskich ziół leczniczych, 
słynnych korzeni, rtóryni przepisywane są ću- 
dotworze własności lecznicze. Zioła te, prze­
ważnie pt7vwożone są do Polski w różnych 
gatunkach, których cena waha się od 250 do 
1.000 zł Zc kuogram.

Szlachetny zapis
Nowy Jork, 19. 5. (PAT).
W tych dniach została przejechana w 

Nowym Jorku prosta wyrobnica polska. Zapi­
sała ona cały swój majątek, zdobyty latami 
żmudnej pracy, a wynoszący przeszm 12.000 
doiarów gotówką, na ulepszenie i rozuudowę 
■budynicu szkolnego i pomoc materjamą dzie­
ciom szkolnym w Mietniowie, pod Wiebczką. 
Wykonawcą swego testamentu zmarła mia­
nowała Konsula generalnego Rzeczypospolitej 
w Nowym Jorku.

Arcybiekupstwo słowackie
Bratysława, 19. 5. KaP.
„Slovensky Denik“ ogłasza wiadomość 

z Rzymu, jakoby rokowania między Cze­
chosłowacją i Watykanem o modus viven­
di zostały pomyślnie zakończone. Ma to 
szczególnie duże znaczenie dla ziem sło­
wackich, albowiem wyjmLje je spod do­
tychczasowej jurysdykcji węgierskiego ar- 
cybiskupstwa w Ostrzygoniu. Powszech­
nie przypuszcza się, że w związku z u- 
zgodnitiiiem granic diecezyj z granicami 
państwowemu stworzone zostanie oddziel­
ne arcybiskupstwo dla Słowacji.

5e£eqxo$em
i Seiefonem

— Minister Laval został nOncwnłe wy­
brany merem mäasta Obervillicrs. Minister 
HerriOi został wybrany ponownie burmistrzem 
Lyonu. Również ponownie został wybrany b. 
minister AUrguet burmistrzem miasta.

— Na zanroszenie rządu czechosłowackie­
go, 25 bm, ujaje sie do Tenoru minister 
spraw zagranicznych Austrii, Berger-Walde- 
negg.

— Kanclerz Hitler dokona* w nieoz’elç 
otwarcia pierwszego odcinka wielkiej autostra­
dy na przestrzeń) Frankfurt — Darmstadt (210 
kilometrów). Mowę o doniosłości budowy auto­
strad wygłosił Goebbels.

— Szefem rztabu armji hiszpańskiej miano­
wano generała Franciszka Franco.

— W Rzymie przeprowadzono wielkie ćwi­
czeni* obrony przeciwlotniczej i przeciwgazo­
wej.

— Znany muzyk Paweł lntkas i marł w Pa­
ryżu.

mowei, która rozpoczyna się w potowe 
tygodnia.

Pozafem Jednak ważna jest sorawa skła­
du rządu. Mówią, że p. Sławek chce nadal 
utrzymać kaerowuiictwo gabinetem do wpro­
wadzenia nowej ordynacji w żytie. a dopie- 
ro może przed samemi wyborami ustąpiłby, 
stając m czele akcji wyborczej B.B.

Rozeszła się pogłoska, Jakoby p. Sławek 
prosił o podpisanie dekretu o pe'nomoçnie- 
iw&cli dk iządr, jednakże prośba ta nie zo­
stała ■spełniona.

Podobno stanowisko ministra spraw woj­
skowych chdaiby objąć Generalny Inspek­
tor Armji, gen. Rydz-Śmigły, jednakże nie­
które czynniki sprzeciwiają sie temu. W ta­
kim razie stanowisko to zatrzymałby nadal 
gem Kasprzycki, -łub objąłby je gen. Sosn- 
Kowski.

Wielkie zainteresowanie budź] sprawa 
polskiej ' polityk] zagranvzneî. Na rozpoczy­
nającą się w poniedziałek sesję Rady Ligi 
Narodów, min. Beck nie zamieirea wyjechać, 
choć poza ważnym porządkiem dziennymi, 
obejmującym m. In. sprawę marsyłijską, 
■oczekiwane są spotkania ministrów-, na któ- 
rgai1 emawáawe będą takie sprawy, jak kon­
ferencja naddnmajska, czy sprawa paktu zbio­
rowego na wschodzie Curopy.

Wyniki rozmów m'u. Lavala z min. Bec­
kiem, i Goeringjesn są trayajiaą© w tajemnicy. 
Gcerpg wyjeohai w niedziele. wiecBorsut do 
Berlina,

Być noże, iż polska polityka z* granicz­
na będzie- się starcia iść nada! dotrchczaso­
wym szlakiem, jednakie przewidywać nale­
ży. że pewne zmiany są możliwe, a nawet 
cczekwame

W m\\
Przebieg zunełrie spokojny

Praga, 19. 5. Tel. wł.
Powszechne wybory .parłan.entarne, jakie 

odbyły się w dniu dzisiejszym w całym kraju, 
minętj zupełnie spokojnie. Wedle wiadomości, 
nadesziych do pierwszych godzin wieczoro­
wych do zajść nigdzie nie doszło. Lokale wj- 
boroze zostały zamknięte o godz. 18. Rezulta­
ty nie są jeszcze znane, z wyjątkiem kilkunastu 
mniejszych gmin.

Praga, 19. 5. PAT.
W niedzielę odbyły się w Czcctiosfowacji 

wybory parlamentarne, do których siranęło 
16 stronnictw j bloków wyborczych. W pra­
skim okręgu wyborczym wystawiono 14 list.

Ogólna ilość uprawnionych do glosowania 
wynosiła w calem państwie 8 oiHj. %1 tys. 
osób. Udział w glosowaniu lest wielki, gdyż 
według ustawy w Czechosłowacji prawo wy­
borcze czynne jest obowiązkiem, a niesta­
wienie się do urny jest karalne.

Obecna kampania wyborcza trwała tylko 
4 tygodnie j posiadała charakter niezwykło 
ostry.

Mniejszość pruska w Cż/ediosluwacji po­
łączyła siię za wyjątldem odłamu soejal-de* 
mokratyezoego z autonormsitami słowackimi 
księdza Hlinki, autonomäistami na rado u y mi 
słowackiemu i ludowemi autonomistâmi pod- 
karipacko-rusińskieiini, które to partie stanę­
ły do wyborów, jako autonomis.yczny blok 
Opozycji słowiańskiej

Odii.am socjal-demokratyczmy b. posła. Cho­
bota potoczył się z -soejal-demokratąrmi cze- 
skiemi. VV poprzednim sejmie Polacy posia­
dali dwuch posłów.

Lokale wyborcze zostały zamknięte o go- 
diziie 16-tej.

W Pradze zwłaszcza przed (redakcjami 
dzienników, gromadzą się olbrzymi® tłumy, 
czekając na wyniki.

Morawska Q s t r a w a, 19. 5. PAT.
Według pierwszych obliczeń !:sta polska od­

niosła wielki: zwycięstwo, jakiego nawet nie 
,/rzew dywan-^.

,Dziet niK Polski" został w nleozielę skon­
fiskowany o godz. 11 rano.

Podziemna v;áa z Sálem Porysem
Tajemnicze anonimy Lżą » Balpąrii

Sof ja, !9. 5. PA'r
W ostatnich dniach ; sród społeczenstw; 

bułgarskiego szerzone są listy anonimowe, za­
wierające ntaki na króla sj owodu rozstrzygnie 
cia ostatniego przesileni? rządowego Gazeta 
„Zora" w artykule wstępnym piętnuje te ano­
nimy, wskakując, że murzą one pochodzić ze 
szczupłego grona osób które za czasów rządu 
Kimona Geo-gjew a dążyły do zmiany konsty­

tucji w kierunku ogramęzćma praw monarchy 
i doprowadziły uo ypadk;. tego gabt: etu

Duże wrażenie wywarła . iadomość o dy­
misji szefa urzędu p, arowego Kuiiszewa, który 
pr.nif swe oboiyiązki od rlnią 19 .naja 1934 r., 
t. j. od czasu zmiany reżimi. Jak mówią, Ku- 
liszew za czasów rządu Kimona GvOrgjev a 
po' po.ządkowa? s.ę życzeniom tyoli osób, które 

siłował, ograniczyć powag» Tróiewoką.

WłosM komisarz do spraw tort
obejmuje kontrolę naf handlem międzynarodowym

Rzym, 19. 5. Tel. wl.
MłuwołW mianował prof. Guarneniego 

państwowym komisarzem dewizowym. Ma on 
■za zaoąiMe kontrolę obiorów Handlowych i 
dewizowych zagri nlcą j podlega bezpośrednio 
szefc-wi rządu.

Jest to jedno z dalszych zarządzeń, rapo- 
■asątkowranych ieszcze w hitym. a mających 
na celu ograniczenie przy woz-i I odpływu zło­
ta oraz zrównoważenia bilansu handlowego 
1 płatniczego.

Wszystkie ntórasterstwa i urząd handlu 
zagranicznego ^bowiązane są być w stałifni 
komtakcie z komisairzem die-vizowym i wypeł­
niać jego polecania.

Przywóz ograni izory będzie Jedynie d°

uajnlezl ędnlejstych surowców, potrzebnych 
do wytwórczości przemysłowej.

Profesor Guarperi, znany jest we włoskim 
świecie gospodarczym na turonie izb przemy­
słowo-handlowych i jako ddesat na między­
narodowe konferencje gospodarcze.

Rzym, 19. 5. Teł. wł.
Senat włoski zatwierdził projekt bud­

żetu państwowego na rok budżetowy 
1935-36 w brzmieniu projektu tządowego. 
Wydatki nowego budżetu państwowego 
preliminowane są na 19,645 miłjardów, 
dochody zaś na 17,988 miłjardów lirów. 
Dełicyi wynosi zaten. okrągło 1,7 miliar­
da.

Zima panuje w zattief Europia
Mr6z. śniegi, zawieje...

Wiedeń, 19. 5. Teł. wł.
Masy polarnego powietrza spowodo­

wały w całej Austrji zachodniej upady 
śnieżne. We Fehlkirch ppacm temperatu­
ra do jednego atopnia W Insbrucku leży 
warstvct śniegu grubości 30 ent.

W Insbrucku zniszczy! śnieg wszyst­
kie ogrody, Uszkodziwszy pczatem prze­
wody telefoniczne i telegraficzne. Straż 
pożarna musiała usunąć ze słupów zwi­
sające druty, W Bregencji pada śnieg. 
Temperatura wana się od 5 do mmus 9 $t. 
poniżej zera. Także w Wiedniu jest zu­
pełnie zimno.

W dalszym ciągu napływają r:asy po­
larnego powietrza. Towa./ysiwo ochro­
ny zwierząt rozpoczęło w dniu dzisiejszym 
akcję, celem ratowania zziębniętych • ja­
skółek, które chronią się pod dachy ma­
gazynów kolejjwyeh Również w Monu- 
chjum i w całej Bawarji pada śnieg. Po­
wrót zimy spowodował olbrzymie szko­
dy.

Londyn, 19. 5. Tel. wł.
W całej Anglji panują niezwykłe chlo 

dy. W wielu prowincjach, a przedewszyst- 
kiem w Anglji północnej i w Szkocji, spadł 
śnieg połączony z gradem. Termometr w 
nocy wskazywał kilaa stopni poniżej ze­
ra. W Leeds leży dość grub t warstwa 
śniegu. Drzewa owocowe uległy zniszcze­
niu

Równic! w Anglji południowej spadł 
śnieg. W Londynie gwałtowna burza 
śnieżna spowodować przerwr w komuni­
kacji,

•raryź, 19. 5. Těl. wł:
W Sabaudji w okolicy Chambéry szaleje 

od piątku śnieżyca, przyczem temperatura 
spadła do niebywałego o tej porze roku po­
ziomu. Gól y pokryte są wąralwą śniegu gru­
bości przeszło ąa metr. Także w dolinach 
masy śniegu pokrywają pola i ogrody. Pod 
náporem śniegu uginają się gatęzie zielenieją­
cych i kwitnących nrzęw. W górach mróz do­
chodzi do 15 stopni. Także w Wogezach pada 
od piątku gęsty śnieg.

Zbiórka na Niemców kłajpetizkieb
Berlin, 19. 3. PAT.
Niemiecki Vofhsbund oraz związek komba­

tantów „Kyfhäuser” wydai wspólną odezwę, 
wzywająca do składania datków na rzecz ro­
dzin Niemców kiajpedzkich, skazany" wyro­
kiem sądu kowieńskiego. Odezwa kończy się 
słowami: „Składajcie ofiary, by wszyscy wie­
dzieli, że związek krwi naszego narodu silniej­
szy jest, niż wszystkie granice

Organizacja niemieckiej' młodzieży kłajpedz- 
kiej urządza 22 bm. na uriwersytecie berlińskim 
propagandową wystawę kłajpedzką. która po­
wtórzona zostanie we wszystkich memieckirt 
miastach uniwersyteckich, jak również w czasie 
kongresu Związku Niemców z Zagranicy, któ­
ry odbędzie się w okresie Zielonych świąt w 
Królewcu.

Zajście w Tylży
Rerlm, 19. 5. Tel. wł.
Według info macyj niemieckich, jacyś 

os obnicy obrzucili kamieniami >kna kon­
sulatu litewskiego w Tylży. W czasie 
awantury, jaka się wywiązała, dokonano 
trzech aresztowań Jedna osoba była 
ranna.

Przymusowe książki pracy
Berlin, 19. 5 PAT.
W dzfenmäku ustaw Rzeszy oetoseoue Z3- 

stało rozporządzenie wykonawcze do uista- 
wy o wprowadzeniu -przymuso-vveh książek 
pracy*' ih wszystkich robotników i pracow­
ników na obszarze Rzeszy, pobierających 
wynagrodzenie miesięczne poniżej 1.000 ma­
nk. Ustawa raje dotyczy pozatem osób, za­
jętych na okręgach, oraz mających stałe 
miejsce osiedlenia zagranicą. Książkę wysta­
wia urząd pośrednictwa pracy. Przy objęciu 
miejsca *w ptzedsiębiorstwiie, robotnik lub 
pracownuk obowiązany jest przedłożyć swą 
książkę pracy przedsiębiorc; który może 
wpisać do niej tylko datę wstąpienia, względ­
nie wystąpienia, oraz zatrudnienia praco­
biorcy.

Wprowadzenie ćych paszportów pracy jest 
zarządzeniem o doniosłych skutkach prak­
tycznych gdyż umożliwią władza rozzlgs- 
nlfcie ścisłej kcn.rofi nad orzedsłeblorstwaini» 
a tem samem skuteczne zwalczane e ykro. 
c?eń przeciw zakazowi podwójnego zarob- 
kowanja.

Głód w Ameryce
Chicago, 19. 5. PA T
Tysiące rodzin w stanie Illinois zagrożo­

ne są głpctoir,. Rząd stanowy nie udziela żad­
nej potnocy v obec zatargu z rządem federal­
nym. Rozpaczk-wa sytuacja ludności pugłębła 
się. We wtorek dopiero ma zabrać się legi- 
slaturą. stąnu,.,Illinois,, aby- »chwalip rrojekt 
o pomocy dla głodnych '

Szczegóły katastrofy
M o s k w a. 19. ?. PAT.
Agencja TJV.Š.S, donosi aą podstawie ze ■ 

znań naoczny cli świadków, je załoga „Mak­
syma Gorkiija * złożyła dpwod; w chwili ka­
tastrofy wielkiej pTzytotnności umysłu i od­
wagi. Kiedy samolot zaczął spadać, jzlatx- 
jąp się na części, lotnie*’ Jure a i Mikeję**’ 
zatrzymali motor, zapobiegając eksplozji, 
która wywołałaby pożar w miejscowości, 
gdzie nastąpiła katastrofę.

M o s k w a, 19 5. Tel. wł.
straszna katastrofa JotoJcza olbrzymiego sa­

molotu sowieckiego „Maksyma Gork ja”, której 
oEiarą padło -j8 zabitych, wywołała w cały.» 
kraju iem więzsze ■ rrażenie że wśrpo ofiar 
znajduje się takie 6 dzieci. Członkowie kor­
pusu dyplomatycznego udán się do komi- 
sarjatu spraw ragranieznych, gdziV zastępcy 
komisarza spraw ragrankznych, Kr^stińskii, 
zložvli kondolenrje-

Zmiana kursu w Nisjnanjl
■VI ą d r y i, 19. 5. Tel, wl.
Z Barcelony donoszą, że gubernator 

generalny w Katalcnjf Juan Puich, tym­
czasowy przewodniczący autonomiczne- 
To rządu „Oeneraiifad“, wyznaczy! tytu­
larnych radców autononucznyci ube?-
pieczeń społecznych i spiawiedliwości- 
Odbyto się to ma posiedzeniu rady „Cje- 
neralitaď* katalęńskiej, której skład zo­
stał już kompletnie ustalony. Jest to 
jedno z dalszych zarządzeń, trujących 
przy wrócić rtan rzeczy z przed rewolu­
cji październikowej.

Książęca zapowiedź
Sztokholm, 19. 3. Tel. wł.
Duński miasfępca tropu, książę Fryderyk 

przybył do Sztokholmu. gdx:s w przyszły 
piątek odbędzie się jego ślub e szwedzką 
księżniczką, królewną Ifflgrydą. Nmzeczenil 
byli obecni w kaplicy pałacu królewskiego 
na j3bozei,słwit, w *ol:u którego ogłoszeń* 
była trzeci? zapowiedz. Następnie udali się 
do pałacu królewskiego, gdzi* przyję! licz 
ne delegacje, które składały im hołd i pre­
zenty..

Napad na pociąg
Sząnghaj, 19. 5. Pat.

100 partyzantów napadło na pociąg to­
warowy pomiędzy Charbinem a Imienpo. 
Dwuch kolejarzy padło w walce z na­
pastnikami. Pociąg zostaj zatrzymany. 
Partyzanci ograbili wagony I zbiegli bez 
śladu.
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Błogosławieństwo miłości
POWIEŚĆ

Autoryzowany przekład Barbary Tarnowskie]

.10)
— Idę do uniwersytetu i pozostanę 

Jam przez kilka godzin! — powiedział 
stary pan.

M'Chaf von Sachau w yszedí na mia­
sto, ale nie udał się do uniwersytetu, 
lecz do swego notariusza. Spisa* tam 
nowy testament, który napewno różnił 
się treścią od poprzedniego.

Musiał sobie użyczyć tej satysfak­
cji po tak gorzkiem rozczarowaniu.

ROZDZIAŁ 5.
Zuzanna widziała ze swego okna 

najpierw wychodzącą ciotkę Annę, 
potem wica, Z uczuciem, jakie mie­
wają dzieci, kiedy srogi nauczyciel 
opuszcza klasę, rozpostarła ramiona. 
Ach, żeby to ona mogła tak bez pyta­
nia i bez prośby wyjść za mury tego 
ogrodu!

A gdyby tak teraz wyszła? Nie 
było w domu nikogo, ktoby jej 
mógł tego zabronić. Daleko w 
świat! Ale westchnęła tylko i uśmiech­
nęła się z bolesnem politowaniem nad 
sobą samą.

— Niedaleko zajdziesz, bieaua Zu­
zanno! Nie masz przecież grosza przy 
duszy, chociaż jesteś taka bogata! — 
powiedziała do siebie samej.

Ale przynajmniej pobiegnie do ogro­
du. Tak pięknie świeci słońce, a śnieg 
skrzy się, jak djamenty.

sorem i dlatego zaczekam, jakkolwiek 
to długo potrwa.

—- Więc proszę, niech pan pozwoli 
ze mną do domu! — powiedziała Zu~ 
zanna, uśmiechając się uprzejmie.

Udali się razem do drzwi wejścio­
wych, a za nimi postępował Fryde­
ryk

Zuzanna była nieco zdenerwowa­
na. Dawno już szukała okazji poroz­
mawiania swobodnie ze swoim admi­
nistratorem. Teraz po raz pierwszy 

Szybko wybiegła na dwór i zaczę- przypadek przyszedł jej z pomocą i

Thia^X

z nauki i sztuki
KONGER' SKRZYPKA POLSKIEGO 

W RADJO SZTOKHOLMSKIEM.
Zamieszkały w Goete-borgu skrzypek polski 

Bronisław Gimpeil dał ©negdaj koncert w * 
szwedzkiem radjo. Koncert spotkał s ę z bar­
dzo życz-liwem przyjęciem prasy sztokholmskiej. 
M. -im „Dage-ns Nyheier” pisze, że koncert ten 
był prawdziwą sensacją muzyczną.

ZAGINIONE OSADY HELSKIE.
Ekonomia Helska w wiekach ubiegłych^ obej­

mowała, prócz miasteczka Hel i wioski Bór pod 
Jastarnią, dwie zagiińone dziś nie istniejące 
osady, a fnianowtcie Dziedzinkę Leśną, sputy- 
kaną w doku-menrach pod nazwą Walderb, oraz 
Mikołajczyki (Nikelsd-orf). Osady te znskły 
bez śladu. Trudno również ooszukać się jakich­
kolwiek o nich z-mianek historycznych, gdy o 
■zaginionych fortyfikacjach Władysławowo, i Ka- 
ziimierz-owo wspominają dokumenty dość czę­
sto . Trudno nawet oznaczyć miejsce, gdzie 
ongiś stały wspomnii-ane osady. Obecnie, przy 
tworzeniu -nowych kąpielisk na półwyspie hel­
skim byłoby wskazane, aby nowopowstające 
kąpieliska -utrzymały te piękne staropolskie na­
zwy, żyjące w tradycji ludowej.

Z KOMITETU BUDOWY POMNIKA 
CHRYSTUSA KRÓLA.

Pod przewodnictwem J. E. ks. bisku-pa A. 
Szlagowskiego, w sali zeturai. Polskiej Macierzy 
Szkołne-j w Warszawie odbyło się plenarne ze­
branie Komitétu Budowy Pomnika Chrystusa 
Króla w Warszawie. W imieniu Wydziału 
Techniczno-Gospodarczego Komitetu pp. gen. 
J. Wroczyński i pułk. miż. A-mbrożewicz złożyli 
sprawozdanie ze stanu prac nad pomnikiem, 
prowadzonych przez artystę-rzeźblarz-a St. Jac­
kowskiego. Następnie dokonano wyboru wice­
prezesa Korni etu, powierzając tę godność pro­
wincjałowi 00. Jezuitów O. Sopuchowi 1 wy­
brano komisję rewizyjną w składzie: A. Do­
braczyńskiego, E. Korwin-Sizyma-nowskiej i M. 
Si-cińskiego.

ła przeDiegać ścieżki w jedną i drugą 
stronę, jak schwytane, dzikie zwie­
rzątko.

Kiedy po pewnym czasie zawróci­
ła ku domowi, zobaczyła, że Fryde- 
rykszedł do furtki wejściowej. Wi­
docznie ktoś dzwonił,' vi takim razie 
musiał to być ktoś obcy, bo swoi wie­
dzieli, że w skrzynce, tuż przy wej­
ściu, ukryty jest klucz od furtki.

Zuzanna zatrzymała się, żeby zo­
baczyć, kto przybył. Kiedy Fryde­
ryk otworzył, wszedł do ogrodu wy­
soki mężczyzna o ciemno opalonej 
twarzy.

Zuzanna natychmiast poznała przy­
bysza. Był tó administrator Heerfur 
z Glossowa,

Heerfurt zapytał służącego, czy za,* 
stał pana profesora i otrzymał odpo­
wiedź, że ani pana profesora, ani pani 
von Rehling niema w domu.

Nagle Heerfurt spostrzegł Zuzannę, 
która zwolna zbliżała się w jego stro­
nę.

— Ale widzę pannę von Glossow, 
proszę mnie zaprowadzić do panienki! 
— powiedział szybko Heerfurt, jakby 
mu spieszno było do niej.

Fryderyk zamknął furtkę, a tym­
czasem Zuzanna zbliżyła się do nich. 

— Pan chce zapewne mówić z wu~

postanowiła zadać Heerfurtowi kilka 
pytań, niezmiernie dla niej ważnych.

— Czy można pana czemś poczę­
stować? — zapytała administratora, 
kiedy już usiedH w salonie,

— Dziękuję pani, jadiem właśnie 
śniadanie w hotelu.

— Przyjechał pan chyba wczoraj 
wieczorem?

— Tak jest!
— Wuj widocznie nie spodziewa! 

się pana, jeżeli wyszedł.
— Owszem, przed kilkoma dniami 

zawiadomiłem pana profesora, że 
przyjadę, ale nie mogłem dokładnie 
oznaczyć dnia, bo nie wiedziałem 
jeszcze, kiedy skończą się roboty w 
polu.

Zuzanna siedziała naprzeciwko ad­
ministratora i dwoje tych ludzi pa­
trzało sobie w oczy, jakby nawzajem 
chcieli się przejrzeć nawskroś. Nagle 
Zuzanna zapytała:

— Od jak dawna jest pan właści­
wie w Glossowie, panie Heerfurt?

Heerfurt zastanowił się przez 
chwilę.

— Na Wielkanoc będzie dwadzie­
ścia lat, proszę -panienki!

Zuzanna oddychała szybko i nie­
spokojnie.

W takim razie był pan tam, kie-
jjem, -proszę niech pan wejdzie do do- dy umarli moi rodzice?
gnu, wuj zaraz wróci, prawda, Fryde­
ryku?

— Pan profesor powiedział, że zo­
stanie w mieście przez kilka godzin!
1— odparł służący.

Heerfurt przywitał Zuzannę z wiel­
kim szacunkiem, -patrząc w jej twarz 
szezeremi, niebieskiemi oczyma.

— Jeżeli pani pozwoli, -zaczekam 
łia pana profesora.

Zuzanna czuła dziwną sympatję 
dla tego człowieka, którego widywa­
ła tu kilka razy w roku, kiedy przy­
jeżdżał ze spiawozdaniami i rachunka­
mi. Ale nigdy nie miała okazji poroz­
mawiać z nim swouodme,, gdyż zaw­
sze obecni też byli wuj i ciotka.

— Może zadowoli się pan tymcza­
sem mojem towarzystwem? — powie- 
oziała Zuzanna.

— Ogromnie będę rad, jeżeli pa­
lii uczyni mi ten zaszczyt i zechce mi 
dotrzymać towarzystwa. Przywio­
złem rachunki i nie chciałbym odje­
chać bez widzenia się z panem profe-

— Tak, kilka lat przed ich śmier­
cią... Akurat właśnie, kiedy się pani 
urodziła... Ach, co to były za szczę­
śliwe dni, ile tam było radości, słońca 
i śmiechu* Cały dom tonął radością 
i życiem. Ja może za dużo mówię o 
tern, ale taka jest teraz bolesna różni­
ca między tem, co bylo, a tem, co 
jest... Ten piękny oom stoi teraz ci­
chy, jak obumarły, aż się serce ściska, 
kiedy sobie człowiek to uświadamia... 
Ale ja nie przestałem kochać Glosso­
wa i tylko cierpię nad tern, że rok za 
rokiem schodzi, a nikt się lam nie zja­
wia ani nikt się tym domem nie inte­
resuje.

Zuzanna przetarła ręką czoło. Z 
bijącem sercem nasłuchiwała słów ad­
ministratora.

— Czy bardzo -pięknie jest w Glos­
sowie? — zapytała cicho.

Administrator dumnie skinął gło­
wą.

— Sądzę, że to najpiękniejszy ma­
jątek w całej OKolicy, prócz może Ger-

lachsbeimu. A nasz las... takiego dru­
giego niema na całym świecie, o tern 
jestem przekonany. Za lasem ciągną 
się malownicze wydmy, a za niemi 
morze w całej swojej niezwykle] oka­
załości. A dom jaki jest wspaniały!
Wszystkie pokoje są starannie i w 
porządku utrzymane, tak, że możnaby 
je było w każdej chwili zamieszkać.
To żona moja tak o nie dba. Ona- 
ciągle żyje nadzieją, że jednak przyj­
dzie chwila, kiedy -pani zjaw; się tam, 
żeby już pozostać na zawsze. O, i ja je­
stem przekonany, że kiedyś pani raz 
odwiedzi swój dom rodzinny, z pew­
nością nie zeche go już pani opuścić.

Zuzanna przysłuchiwała się jego 
słowom z błyszczącemi oczyma.

Kiedy zamilkł, westchnęła głęboko.
— Ach, drogi panie Heerfurt, gdy­

bym tylko mogła, dawnobym już tam 
była! Pieszo podążyłabym tam...
Tutaj zawsze się czułam i czuję obco.
Jakże tęsknię za Glossowem, ale nie 
mogę się stąd wydostać, trzymają 
mnie tu mocno.

Administrator -patrzał na nią z 
wiernem oddaniem.

— Tak, tak, zdołałem to już zau­
ważyć!

Zuzanna złożyła ręce na piersi i 
blada ze wzruszenia, szepnęła cicho:

— Ach, wdzięczna jestem przypad­
kowi, który mi pozwala chociaż raz 
porozmawiać z panem bez świadków.
Mam do pana zaufanie, jak do nikogo 
na świecie. Z nikim nie mogę mówić 
o tem, co się dzieje w mojem sercu...
Obchodzą się tu ze mną tak, jakbym 
to ja ponosiła winę za to wszystko, 
co się stało w Glossowie. Ciotka 
wmawia wujkowi, że ja muszę być 
wychowana w surowości, bo moja 
matka... Ach, nie mogę wcale -powtó­
rzyć tego, co ona wygaduje o mojej 
matce i moim ojcu. A wuj myśli, że 
jej idzie o moje dobro i we wszystkiem 
pozostawia jej swobodną decyzję 
Żyję tu w tym domu, jak człowiek, 
który w nicaem nie może mieć swo­
jego zdania. Zapowiedziano mi suro­
wo, z kim mogę obcować, a z kim 
nie. Nie mam ani jednej przyjaciółki, 
a tu w domu bywają sami starsi lu­
dzie...

Zuzanna westchnęła i umilkła
Administrator Heerfurt poczerwie­

niał z gniewu i oburzenia .
— Ależ proszę pani! Mimo to, co 

zaszło w Glossowie, zaręczam pani, 
że tylko najlepsze cechy charakteru 
mogła pani odziedziczyć po swoich ro­
dzicach! Obydwoje byli dobrymi i 
szlachetnymi ludźmi, mimo, wszystko, 
co o nich mówią, j niech pani w sercu 
swoim zachowa o nich jaknajPpszą 
pamięć. Moja żona, która już wtedy 
była mademoiselle w Glosowie, nie­
jedno Widziała i słyszała, a j-est tego sz'czególnem uwzględnieniem Balneologji i Bal- 
sameeo zdania I odbędzie się w czasie o-d S do 14

września, Informacyj udziela dr. Edgar Ganz w 
„(Uąg dalszy, nastąpi.), 1 Karlsbadzie, Haus „Pelikan“ Alte Wiese.

JUBILEUSZ KATOLICKIEGO PISARZA.
W ramach „Dnia Krakowa“ 118. VI. — 2. 

VII.) odbędzie się jubileusz 25-leoia pracy pi­
sarskiej Karola Huberta Rostorowskiego, bę­
dącego zdecydowanym wyrazicielem ideolrgji 
katolickiej w twórczości i życiu. Urządzeriem 
jubileuszu zajął się Związek Literatów Polskich. 
W przedstawieniu ku cz-ci twórcy „Judasza iz 
Kariothu“ weźmie udział Ludwik Solski. Nie­
dawny jubilat zawiadomił prezydenta miasta 
Krakowa, że bardzo chętnie będzie uczestniczy! 
w tem wielkiem święcie teatralnem Podwawel­
skiego Grodu

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
NAUCZANIA.

Z okazji Wszechświatowej Wystaww 
Brukseli „Belgijska Liga Nauczania“ organizuje 
w Brukseli Międzynarodowy Kongres Naucza­
nia. Kongres odbędzi-e się w czasie o-d 8-go 
itpca do 4-go sierpma b. r. Program obejmuje 
następujące zagadnienia: zagadnienia kultury, 
wychowanie fizyczne, wychowanie moralne, 
estetyczne, nowe metody wychowawcze i na­
ukowe, wychowanie dzieci niedorozwiniętych i 
anormalnych, kształcenie personelu nauczyciel­
skiego, kino szkolne, radjo szkolne, budow­
nictwo szkolne i wewnętrzne, (uposażenie 
szkól.

VI. MIĘDZYNARODOWY KONGRES SZKÓŁ 
HANDLOWYCH W PRADZE.

W okresie od 2 do 6 września 1935 r. od­
będzie się w Pradze Międzynarodowy Kon­
gres szkol handlowych, organizowany przez 
czechosłowacką gr-upę Międzynarodowego 
T-wa Szkól Handlowych. Kongres poz®staje 
w ścisly-m związku z 17 kursem ekonom icznyon, 
który pod postacią kursów wędrownych obej­
muje w okresie od 15 do 30 sierpnia oprócz 
Pragi szereg miejscowości czechosłowackich, 
ważnych pod względem przemysłowo-handlo­
wym. Zadaniem Kongresu jest rozpatrzenie za­
sadniczych problemów nauczania w szkołach 
handlowych w różnych państwach, ze szcze- 
gółnem zwróceniem uwagi na metodyczne i 
pedagogiczne środki kształcenia.

WYNIK KONKURSU NA PRACĘ Z DZIEDZI­
NY BEZPIECZEŃSTWA PRACY.

Jury ogłoszonego przez Instytut Spraw 
Społecznych konkursu na pracę o rusztowa­
niach budowtany-ch ze stanowiska bezpieczeń­
stwa pracy, postanowiło .przyznać 1. nagrodę 
w sumie zł. 600 pracy pod god.em „O K 0“, 
II nagrodę w sumie zł. 400, pracy pod godłem 
„Bezpieczeństwo pracy“, dwie III nagrody po 
zł. 200, pracom oznaczonym godłami: „Zbro­
jarz“ i „Proste i bezpieczne“. Pozatem Jury 
wyróżniło i przeznaczyło do zakupienia prace 
oznaczone godłami: „M“ i „Inek“ oraz nieozna­
czone godłem prace p. Nazárkiewicza z Jaro­
sławia i p. świtka z Inowrocławia.

Po otwarciu kopert okazało się, że i na­
grodę otrzymuje p. Leon Małecki z Warszawy, 
II nagrodę p. inż. Biasion z Katowic, III nagro­
dę p. Cegłowski ze Lwowa i inż. Olszak z Cie­
szyna. Wyróżnienia otrzymali: p. Olszak z Cie­
szyna, p. Albin Wiktor z Krakowa, p. świtete 
z Inowrocławia i p. Nazarkiewicz z Jarosławia.

MIĘDZYNARODOWY KURS LEKARSKI 
W KARŁOWYCH VARACH.

Tegoroczny XV Międzynarodowy Lekarski 
Kurs dokształcający w Karłowych Varach ze



„Stoper“
Czy wiecie kto to jest Charles J. Dieges? 

— Prezes „New York Times Club“. oTganiza 
cji zrzeszającej sędziów iriei zących czas. 
Członkowie tego znanego i pożytecznego 
związku sęazaiją na wyścigach psów» zawo­
dach pisania na maszynie, stenografowania, za­
wodach 'zapaśniczych, bokserskich, kolarskich 
pływackich i lekkoatlety cz.nyoh. Charles Dic- 
ges jest nietylko prezesem tego ciekawego 
związku, ale również najlepszym amerykań­
skim sędzią stor o watr a (ręcznym zegarkiem 
(stopeTern), znanym i wyisoko cenionym fa­
chowcem we wszystkich organizacjach spor­
towych, glówtne zaś łekkoatletycenych. W 
lekkiej atleryce bowiem mienzenit czasów od­
grywa niezmiernie ważną rolę, a ludzi odr'1- 
WÎednîo spełniających funkie sędziów mie­
rzących czas jest niewielu.

Przy próbach aparatów elektrycznych do 
mierzenia czasów preed ofcnipjadą w Los 
Angelas, brano również czasy recznemi srope- 
maanL Okazało się, że różnice miedzy precy­
zyjną kamerą Kirbego, a caesam* ustałomenii 
przez najlepszych pięciu sędiziów lekkoalie- 
i.yoznych USA, którym przewodniczył Dieges 
wyrażały się zaledwie w setnych sekundy. 
I tak w biegu na 100 mtr. sędziowie podaM 
czas 10,C sek., aparat tiektryczm wykazał 
10.62 s., w btogu na 20" mtr. sędziowie 21,5 
aparat 21,49 s„ na 400 mtr. 46,9 aparat 
46,98 s. Różnice te były be!’, znaczenia oo«.:- 
waż przepisy do tej obwili wie uznają mniej 
szych czasów, jak 1/10 sekundy. Na aparatach 
elektrycznych nie można w pełni polegać. 
Zbyt często zawodzą i źle dzi aleja na zimnie. 
Dlatego tez mierzenie czasów długo jeszcze 
wykonywane będzie ręcznym stoperem.

Dieges posiadający za so*o® 38 lat praJr-yifi 
w mierzeniu czasów, poaal szereg wskazówek 
związanych ze stoperem 1 sposobem sędzio­
wania. Wskazówki te niewątpliwie 1 raydadeą 
się wielu naszym sędziom lekkoatletycznym.

Obchodzenie się ze stoperem winno być 
JaknajLardziej troskliwe. Gzuly ten przyrząd 
nie znosi żadnych wstrząsów. Potza niedo­
kładnością wykazywania czasów, zegarek na­
rażony jest przez nie, na. zepsucie 1 znacznie 
szybciej się zużywa.

Przy tej pierwszej ważnej zasadzie wspęm 
mieć należy, jak to nas' sędziowie przy «ażoei 
okazji puszczania 1 zatrzymywania egadta, 
■muszą wykonać energiczny rud ręką. zna­
mionujący rozpoczęcie i zaliończenic brania 
czasu, jest to nietylko niepotrzebne, alt nawet 
bardzo szkodliwe. a jak już wyżej powiedzia­
no, powoduje niedokładność w poéíwamiiu wy­
niku. Przy każdym gwałtownym ruchu pracy- 
zyjna i słaba wskazówka cota się lub skacze, 
zależnie od kierunku ruchu ręką. Przy pu­
szczaniu 1 zatrzymywaniu zegarka, ręka musi 
być utożf ia zupełnie spokojnie.

Przed użyciem zegarka na zawodach, na­
leży na kitka godzin przedtem puścić go w 
ruch. Mechanizm musi się odpowiednio ro­
zejść, co dla dokładności brania czasu Jest 
szczegółem banda o ważnym. Bezpośrednio 
pmz-el mierzeniem czasu stoper winien być w 
pełni nakręcony. Na róećakręoowym stoperze, 
powstaje opóźnianie, a zdarza we to na vet, na 
stoperach najlepszych firm. Na zwykłym co­
dziennym zegarku takie opóźnianie jest be* 
znaczenia, lecz przy braniu ezasćw w lekkiej 
atletyce, zwłaszcza w biegach krótkich mogą 
na każdych stu metrach powstać uóżn-Ic© 2/10 
sekundy

W czasie rteużyw aula należy stoper wrze1 
cKwywać w futerale I o He możności nie po­
życzać go.

Na mecie (tle należy stać tuż przy taśmie, 
a z boku dwa do czterech metrów, t atwiej 
wtedy objąć wzrokiem sytuację, jaku dzieje 
się na bieżni.

Nic nie mówić 1 ^"patrzeć sie w startera.
Ten szczegół trzeba koniecznie podkreślić.

Go się dzieje u nas przy mecie?
Większość sędziów rozmawia do ostatniej 

obwili. A kiedy przypadkowo, któryś z za­
wodników zrooi falstart, połowa mierzących 
czas zauważa, kto byt winowajca.

Od kilku lat obserwuję naszych sędcićw 
lekkoatletycznych, raz zapytałem po falstar­
cie takiego uniwersalnego pana. jak zauważył 
ialstart, skoro musi przecież patrzeć się na 
startera? — „jedutrn okiem patrzę na starte­
ra, a drugiem na zawodników41 — odpowie­
dział. — I nic pan po.zadtiie nie widzi, — za­
wyrokowałby mister Dieges.

Na obserwowanie zawodraiKów fest starter, 
a mierzący czas muszą uważać na moment 
strzału. Kto robi kiaczej nie m<>że dosiadnlc 
zmierzyć czasu.

Puszczanie zegarka następuje na dym, a 
nie na huk strzału. Szczegół ten jest ogóiraie 
znany i nie trzeba go uzasaaniać.

Na kilka metrów przed meta uważać na 
zawodnika, któremu mamy zmierzyć czas, — 
Absolutnie nie uważać na kolejność miejsc 
Funkcja ta należy do celowniczych i nigdy 
na zawodach nie należy jej łączyć z mierze­
niem czasu. Wprowadzi, to wątpliwości tak w 
mierzeniu. Jak i Ustalaniu kolejności miejsc, co 
w następstwie powoduje nieporozumienia mię­
dzy sędziami a zawodnikami, wywołując zie 
wrażenie u publiczności.

Przy odczytywania czasu ulożyo zegarek 
równo na ręce. Skośne trzymanie zegarka po­
woduje niedokładność w odczytywania.

- Jak należy
Nigdy nie zmieniać wyniku tylko podawać 

czas taki, jaki wykazuje stoper. Ni< kierować 
się czasami zlapaném! prze, innych sędziów.

W wypadku, gdy czas wogóle nie raliśmy, 
He podawać wyników zmyślonyct Przestrze­
gać wszystkich podanych wyżej prawideł mie­
rzenia na Każdych zawodach, bez względu na 
ich charakter, czy wazność.

Ni zakończenie kilka uwag o kwalii.ka 
ojach, jakto powinny cechować dobrego sę-
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mierzyć czas
dziego do mierzenia czasu. A wiec każdy sę­
dzia lekkoatletyczny, pragnący brać czas po. 
winien mieć Idealny wzrok. Kto używa szkieł, 
nigdy nie będzie dobrym sędzia mierzenia cza­
su. Również nie nodaią się do spełniania tej 
czynności ludzie nerw 'wi. Mierzący czas wi­
nien być uosobienlbm spokoju. Ponadto jest to 
funkcja wymagająca, od spełniającego bez­
względne] uczciwości (z)

my Smfifli one nule m**m frotiim
i oHserór śBsssMda

W związku z wyjazdem do Poznania trene­
ra clin Dijskiegi Billy Smitha, przybył w 
ub. sobotę do Katowic specjalny deîegat P. Z. 
B., p, Zapłatka, który odbył z przedstawicielami 
ŚI. O. Z. B., prezesem por. Kasprzykiem red. 
K art ylem i red Karasie i konferencję w spra­
wie treningów Biily Smitha na Śląsku.

Jak się okazało w toku rozmowy wskutek 
splotu różnych okoliczności, zaszły tekieś *ie- 
porozumienia pomiędzy Smithem a zarządem 
Śl. O. Z. B. Obecnie wszystkie niedomagania 
usunięto i p. Biłly Smith obejmuje znów od po­
niedziałku treningi bokserów śląskich, które 
trwać będą przypuszczalnie do 7 czerwca.

Przy tej sposobności wyjaśniamy z naszej 
strony. żt w notatce, podanej dnia 18 bm., 
oświetlającej dotychc-ascwa pracę p. Smitha na 
Śląsku, nie mieliśmy zamiaru przeć ctawić jej w 
świetle u jem nem. Przeciwnie, cieszymy się z 
tego, że Smith powrócił znów na Śląsk i znaj­
dzie lu wdzięczne pole po pracy. Zdołaliśmy 
«H w mięć syezas’e poinformować, że p. Smith 
jesz w sporcie bokserskim "««•wsi-orrędną silą 
falową w Europie, przyczem w ośrodkach pol­
skich, jak Poznań, Łódź i Warszawa, zdołał so­
bie już wyrobić doskonal» markr trenera. Za­
daniem p. Smitha jest w pierwszym ' zędzle wy. 
lov ić te talenty, któr* mogłyby ewentualnie w 
olira ijadzie berlińskie' odegrać i»kąś olę, dla­

tego też dotych. zasowa jego praca polega’*} w 
lwiej części na badaniu materjatu zawodnicze­
go, który zostanie następnie skoszarc '"any na 
cperjauiym kursie bokserskim przed olimpiadą, 
‘letody pracy trenerskiej p. Smith;, różnią się 
od metod, jakie widzieliśmy podczas bytności 
na Śląsku trenerów, jak Nispla, Pistulę 1 Wio­
dła Garceny, stąd pewne rozmarowanie klubów 
śląskich.

Terminarz treningów ustalony został jak na­
stępuje:

W Katowicach o godz. 18,30 trenują bok­
serzy Policyjnego K. S. Katowice, Ruchu 1 Sta- 
djonu, w poniedziałek . zwartek.

W Crzegowie o godz. 18 trenują bokserzy 
miejscowego K, S. 27, Slavia Ruda, K. S. Na­
przód Lipiny, L K. B, ewiętocHowico, B. K. S. 
Nowy Mytom i Naprzód RiHa, we wtorki i 
piątki.

W Myáowlcaen o godz. 18 tren ują bokserzy
K. S. ft6 Mysłowice, Policyjny Sosno1' lec, 
Unja Sosnowiec i Strzelec Kzopiclce, w środę 
i sod >tę.

Do grupy katowicki p< przydzielono jako In­
struktora Wieczór* ca, myslowickiej Wendego, 
orzegowskiej Górnego.

Treningi rozpoczynać się będą punktualnie 
a zawodnicy powinni się scav.ié bezwzględnie.

Austriaccy pięściarze wycofała sic
z rozstr^w©!* o iBufisear

Jak ocnoszą z Wiednia Austrjacki Zw. 8 plkt. et. zwyc. 51:29, 3? Polska 5 meczów
Bokserski oostanowil ostatecznie wycofać się 6 pfct. et. zwyc. 46:34, 4) Węgry 7 meczów
z rozgrywek o puhar środkowo - europejski w 6 pkt. st. zwyc. 61:51, 5) Austrja 8 meczów
boksie. 0 pkt. st. zwyc. 19:109.

Wobec powyższego stan rozgrywek wyglą- Drużyna polska walczyć będzie jeszcze 2 
da następująco: 1) Niemcy 5 meczów 10 pil razy z Czechosłowacją i raz z Niemcami.
St. zwyc. 63:17, 2) Czechosłowacja 5 meczów

Poszukujemy pięćdziesięciu
najlepszych lekkoatletów

W klasyfikacji 50-ciu najlepęeych lekkoat­
letów na terenie SOZLA, podaliśmy już do­
tychczasową rejest -ację zawodników w kon­
kurencjach: bieg 100 m., skok wda!, rzut 
oszczepem i rzut dyskiem. Dzisiaj podajemy 
dalsze zestawienia.

Tchnięcie kulą: 1. Famy, AZS. Cieszyn
13,52 mtr. 2. Wojtkiewicz, „Stidjon" Chorzów 
13,35 mtr. 3. Baudisz, „Pogoń“ Katowice 11,65 
mtr. 4 Kozubek, „Sokół“ Zgoda 11,61 mtr. 5. 
Jastrzębski „Sokół“ Mikołów 11,60 mtr. 6. 
Żymła, K. S. Roździeń-Szopienice 11,34 mtr. 
7. Kosz, Stadjon Chorzów 11,01 mtr. 8. Bor- 
kowy, „Sokół“ Mikołów 10,86 mtr. 9. Madaj 
10,59 mtr. 10. Ktawczyński, Sosnowiec 10,30 
mtr. 11. Klukowski, „Pogoń“ Kat. 9,66 mtr. 12. 
Szafraniec, „27“ Órzegów 9,60 mtr. 13. (ą- 
dzielawa, „Pogoń“ Kat. 9,58 mtr. 14. Tchórz, 
Załęże 9,53 mtr. 15. Wiśniewski, „Sokół“ Zgo­
da 9,51 mtr. 16. Madej, Sosnowiec 9,30 mtr. 
17. Bleszozyński, „Pogoń“ Kat. 9,13 mtr. 18. 
Michalski, „Pogoń“ Katowice 9,09 mtr. 19. 
Atuelier, „Pogoń" Katowice 9,04 mtr. 20. Jan 
Tchórz, Załęże 8,47 mtr. ąi. Krzaczyńśki, 
„Strzelec" Sosnowiec 9,69 mtr.

W śko.m wzwyż: 1. Chmiel, Pogoń Kato­
wice 1,80 mtr. 2. Kosz, „Stadjon“ Chorzów 
1,69 mtr 3. Pitra, ,Sokói" Zgoda 1,65,5 mtr. 
4. Kozik, „Sovól“ Mikołów 1,65,5 mtr. 5. Wojt­
kiewicz, Sosnowiec 1,64 mtr. 6. Krawczyński, 
Sosnowiec 1,60 mtr. 7. Gach, „Sokół“ Kato­
wice 1,60 mtr. 8. Zieliński, Sosnowice 1,58 mur. 
9. Borkowy, „Sokół“ Mikołów 1,55 mtr. 10. 
Nandzik, Bie'szowice 1,55 mtr. 11. baudisz, 
„Pogoń“ Katowice 1,55 mtr. 12. Chmiel Józef, 
Pocztowa P. W. 1,55 mtr. 13. ^/Zaczyński, 
„Strzelec“ Sosnowiec 1,5^ mm. 14. Strokosz J., 
„Sokół“ Dąb 1,54 mtr. 15. Lipok, „06" Kato­
wice II 1,54 mtr. 16. Piętak Stanfel., Sosnowiec 
1,51 mtr. 17. Oemańczyk, „Sokół" Zgoda 1,50 
mtr. 18. Liipok, Załęże 1,50 mtr. 19. Pawełek
L. , Ruda Śl. 1,49 mtr. 20. Sewer Oto.., K. P. 
W. 1,49 mtr. 21. Murtowski, „Ruch“ W. Haj­
duki 1,48 mtr. 22. Wcźnicki, „Dogcń" Katowi­
ce 1,45 mtr 23. Gałkowski, „O. M. P.“ Sos­
nowiec 1,45 mtr. 24. Szran.ek, „Ruch" Hajduki 
1,43 mtr. 25, Mucha, „O. M. P.“ Sosnowiec 
1,40 mtr. 26. Madaj 1,30 mtr. 27. Chmura, O.
M. P. Sosnowiec 1,25 mtr.

Rejestrację wyników przeprowadzamy we 
wszystkich kenk uencjach lekkoatletycznych, 
w których odbywają się zawody o mistizosŁwo

okręgowe, względnie: Polski. Rozpoczęliśmy
już zestawianie tabel najlepszych wyników, 
również z innych okręgów, a mianowicie kra­
kowskiego, poznańskiego, łódzkiego i pon or­
skiego. Pozatem zestawiamy dziesięć najlep­
szych wyników z całej Polski.

Okrąg mysłow,cki K. S. M. organizuje lek­
koatletyczne zawody w pięcioboju olimpijskim 
(bieg 200 m., rzut dyskiem, rzut oszczepem, 
skok wzwyż, skok wdał). Redakcja „Siedmiu 
Groszy“ ofarowała dla pierwszych pięciu za­
wodników nagrody książkowe, pozatem wszy­
scy zawodnicy, którzy ukończą pięciobój, 
otrzymają dyplom.

Redakcja nasza czy.ii starania, by pozy­
skać cenne nagrody ala klubów, które zdo­
będą przez swoich zawodników największą 
ilość punktów. («)

Sport na Śląska
— Okrąg iii Związku SOkoMw Polskich 

Dzielnicy Śląskiej urządził 12 bm. w ramach 
święta PW i WF na stadionie w Chorzowie 
swoje doroczne mistrzostwa lekkoatletyczne 
1 giieir sportowych. Do zawodów stanęła po 
kaźna liczba ó8 zawodników. Kierownictwo 
zawodów spoczywało w rekach okręgow ego 
kierownika lekkiej atletyki i gier sportowych 
Węglarczyka. Mistrzostwo okresu w koszy ■ 
kówce zdobyła drużyna gniazda Łagiewniki, 
W siatkówce drużynowej druhów I miejsce 
zdobyło gniazdo Chorzów I. zaś w siatkówce 
drużynowej drtidicn również zwyedężyto 
gniazdo Chonzów I.

— W lekkiej atletyce najlemzem gniaz­
dem okasałó się Zgoda, zdobywając pierwsze 
miejs ce 350 punk-ami przed Maci ejko wicami 
136 pkt. i Chorzowa 1 >29 pkt.

— Sześć najlepszych wyników tegorocz­
nych na 100 mitr. zawodników Sokoła: 1)-Haj­
duk (Zgoda) czas 11.4. 2) Janota fZgoda) 12,1.
3) Orlik (Maciejko wice) 12,4. 4) Buchta (Ma- 
cicjikowice) 12,6. 5) Macha (W. Hajduki) L3,4. 
6) Jainica (W. Hasiduki) 13,4.

— Na kursie instruktorów jzozypiornlaka 
w Katowicach, ze znanych graczy przebywa­
ją: Gładki z KS. Chorzów. Lubina (Sokół), 
Weschke (Pogoń\ Czyż ÍPZP. Sfemianowi 
ce).

O puhar Davisa
Czechosłowacja — Jugosławja 2:1. W dru­

gim dniu powyższego spotkania w rozgrvwkach 
o_ puhar Davisa, Czechosłowacja zdobyła zwy­
cięstwo w grze podwójnej. Para czeska Men- 
zeJ-Hecht zwyciężyła z trudem parę iugosło 
wiańską Kukuljewic-Puncec 4:6, 4:6, 6:2, 8:6, 
6:2. Czesi bynajmindej nie znajdowali się w 
zby ' dobrej formie, przyczem Jugosłowianie 
prawie zawsze prowadzili.

Janonja — Holancij; 3:0. W grze podwój­
nej Japończycy Yamagisb.-Nishimura pokonali 
parę Coopiuann-Hughai. 6:4, 6:0, 6:3.

Mfoisiktl Sp@Ft0^9
— W mistrzostwach Ligi częchortowackiuj 

Sparta pokonała Cecbie Karino. 5*_. Trzy bram- 
zrzędu dla Sparty zdobył Braine.

— Pogromca Manchester City, Austrja, ule­
gła w dwa dni po zwycięstwie, w rozgrywkach 
o mistrzostwo, Dbcrtásowi *v stosunku 4:2.

— ?>ynoy bramkarz czeski Planicka, który 
w czasie meczu Austrja — Czechosłowacja z o 
-tał ciężko kontuzjowany, jest już zdrów i nie­
bawem zagra znów w bramce Przeciwko 
Niemcom wystawiono jednak Klenoveca ze 
Sparty praskiej.

— Rutkowski, znany sędzia krakowski, za­
proponowany został przez Brandenburski 2w. 
Piłkarski do prowadzenia meczu Berlin — Bu­
dapeszt, który odbyć się ma 22 maja w Ber­
linie.

międzykłnbowych pomiędzy Francją i Brytanją. 
Wynik spotkania 6:1, 6:1.

— Ile samochodów kursuje w Europie? 
Według statystyk, jakie notują zagraniczne 
dzienniki kursuje w Europie następująca iłość 
samochodów: Albania 900, Monaco 1607, Buł 
garja 2081, Malta 3276, Es.onja 3285, Luksem­
burg 508C jugosławja 10945, Węgry 14590, 

Grecja 15700, P o1 r „• a 25712, Fin- 
landja 30600, Portugalja 33450, Rumunja 33450, 
Austrja 39761, Idandja 48375, Norwegja 58835, 
Szwajcaria 8’7920 Czech-osłoWacja 111918, 
Szwecja 141000, Holand ja 144250, Beigja 
155000, Hiszpanja 167700, Sowiety 180000, 
Nliemcy 776194, Anglia (wraz z motocyklami) 
1880889, Francja 2036685.

Przed stzonent wifttgów
konnych w Kntowicach
Wyścigi konne z totalizatorem w Katowi­

cach na torze w Brynowie, które Wiały odbyć 
się w niedzielę, 19 bm., zostały przełożone, jak 
już donieśliśmy, na niedzielę, dnia 26 bm.

Zjazd koni jest znacznie liczniej/hy, jak w 
ub. roku — dotychczas przybyły ’Tmic stajen 
wyścigowych: M. Balwmsk1 go. rtm. W. Bo-
twńskiego, por. Dégustewskieg o. st „Bończa”, 
St. Frydera, ppłk. St. KróIicMego, L.J.bar.Kro- 
jen^erga rtn . Lewickiego, St hr. Korzbok- 
Łąddego, tno. tu. Mielżyriskiego, kpt. Mrowca, 
Niemojowskiego, inż. J F o.r.e— rcWego. J. Pa­
włowskiego, por. J. Rościszewskiego, por. T. 
.íytrckiego, rtm. K. Święcickiego, T. Seidla, A. 
TuńskiegO, J Temnickiego, po ZawiMństóego, 
st „2 ygmunł” i kilka tnniejs; ych stajen. Konie 
zjechały po zakończeniu wyścigów z Poznania, 
z Warszawy i wprost ze stad, gdzie zimowały. 
. Tor wyścigowy został przez zimę ulepszony, 
przez co z każdym rokiem widoczny jest licz­
niejszy zjazd koni

Komunikacja dzięki przychylności magistra­
tu m. Katowic będzie udogodniona autobusami 
z Ryniku do toru, naprawa drogi, prowadzącej 
do teru, bęozie gotowa. Gonitwy rozpoczynać 
się będą o godz. 15,30 — zawsze bez względu 
na pogodę.

Dla orjemtacji wyjaśniamy cel i żadanja 
wyścigów konnych. Wyścigi Konnie są to pu­
bliczne próby koni, które mają za zadanie wy­
brał ie i nagrodzenie najlepszych, a zatem naj­
bardziej zdolnych do przekazywania swej dziel­
ności potomstwa. Konie zwyciężające na to­
rach płasirirti lub przeszkodowych dają następ­
nie dzielne i wytrzymałe konie remontowe, któ­
re tak potrzebuje nasza armja. Hodowla koni,
0 szczególniej pełnej krwi, wymaga dużych 
środków pieniężnych^ a tych środków dostarcza 
u nas jak n„ całym świeeie totalizator. Towa­
rzystwa wyścigowe, urządzające wyścigi, są in­
stytucjami poŁirzędowemi, które całkowicie 
bezinteresownie pomagają ministerstwu w 
urządzaniu wyścigów i popieraniu hodowli koni.

Zgłoszenia koni do gonitw na 26 maja od­
będzie się w piątek, 24 maja. Wynik podamy 
do wiadomości.

CieszSsa Sortowa §míU\
ůmmmmmi

Wielkie poruszenie wywołał w lekkiej atle­
tyce :żecho6fowaekiej fakt, możliwości zdy. 

slcwn ifikowania za przekroczenie przepisów 
amałor dwa rek.'-'lzistki świata w biegu ita 800 
mtr. i pogromi zyni Walasiewiczówny — Koub- 
kowej.

Zawodnie tka ta wykorzystała swoją s>awę 
sporto.rą, ogłaszając zr opłatą w pi asîp szwaj- 
carskiej reMlamę firmy „Ovomaltine“, dzięki 
której miała ona osiągnąć tak dobre wyniki 
na bieżni. Reklama jest zaooatizona fotografją
1 podpisem Koubkowej.

W sprawie tej prowadzone jest przez kom­
petentne czyi uniki śledztwo. W Każdym razie, 
rekordzistce świata grozi dyskwa)ifikac:a. 
Zaznaczyć wypada, że Koubkowa startowała 
przed dwoma laty w Poznaniu, gdzie Walasie- 
wiezówna zrewanżowała jej się za porażkę — 
Pradze. W ostatnich czasach była Koubkowa 
pracr-w do n<ą znanej firn y obuwia Bata.



Nr. 3807 — ?o. 5. 35. „POLONIA” Str. 5.

Dziś: Bernardyna 
Jutro: Wiktora 
Wschód słońca: g. 3 nt. 36 
Zachód słońca: g. 19 m. 2 
Długość dnia: g. 15 m. 52

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
w kościele katedralnym 6w. Piotra i Pawia w Ka*cwlcach

Wtorek. _ Goijz. 6 na fart. Siewnej dz-iewczyofci
junzyst. do I. kom. 4w.

6.30 sa t Pawła i Alofeeso KoiptedkWi i pakrew. 
Z obu stron.

T oidha: do Op. Besk. oa s>ew. fet.
7.30 Równica *a t Jana StaiwKwriaika,

Poniedzt

Barbarzyństwo
W ciągu kilku ostatnich nocy nieznani do 

tej pory osobnicy weszli na cmentarz ewang. 
w Mikołowie, gdzie skradli nieomal ze wszyst­
kich grobów kwiaty. Szkoda jest wielka, o 
czem świadczy choćby fakt, że z grobu io- 
dzinnego Z. skradziono kwiatów za około 12P 
zł. Policji niewątpliwie uda się p.zytrzymać 
złoczyńców.

Samobójstwo port kolami pociągu
W sobotę o godz. 12,30 służba kolejowa 

znalazła tła 'tarze kolejowym pomiędzy Tąr- 
nowskiema Górami d Miasteczkiem, zwłoki nie­
znanej kobiety. Zabita miała w straszny spo­
sób strzaskaną głowę oraz złamaną nogę. Naj- 
jirawjk)podobnie chodzi w tym wypadku o sa­
mobójstwo. Ponieważ przy zabitej nie znale­
ziono żadnych dokumentów, nie_ zdołano ustalić 
nazwisk" desperntl.i Zabita liczyć może lat 
około 25. W sprawie tajemniczego wypad« 
policja w Tarnowskich Gonach zarządziła odpo­
wiednie dochodzenia.

Masio, z którego zroMa się... ziemia
W dniu 18 bm. zgłosiła na policji w Szopie­

nicach mieszkanka tej miejscowości, Anna H., 
że została w podstępny sposób -oszukana przez 
jakiegoś osobnika. W dni i 17 bm. rano przy­
był mianowicie do jej mieszkania jakiś męż­
czyzna i oferovrał jej kiątoo puszki masła, H. 
zgodziła się na to i zapłaciła za rzekome ma­
sło 6 zł. Po odejściu nieznajomego H. otwarte 
puszkę i ku najv :ększemu swemu przerażeniu 
stwierdziła, że w blaszance znajduje się ziemia 
zamias' masła. Niesrety H. przekonała się o 
tern po niewczasie, gdyż po spryciarzu nie zo­
stało już ani śladu. Nie jest wykluczone, iż 
oszust starać się będzie poszkodować i inne 
osoby w ten sposób. Opis: łat około 35,
ubranie granatowe i mówi do poisku.

Odsiedział kai ? za przyjaciela
W czwartek, dnia 16 bm. odbyła się roz­

prawa karna przed Sądem Okręgowym w Tar­
nowskich Górach przeciwko Ernestowi Br olov” 
z Radzionkowa, ul. Damrota i Teodorowi Ślo- 
sarkowi, także z Radzionkowa, ul. Wojciecha.

fclosarek miał cło odsiedzenia karę 6 dni 
aresztu. Ponieważ jednak paiiiadał pracę, fctó- 
rąby mógł utracić spowodu pójścia do wię­
zienia, zwrócił się do Biota z prośbą, by len za 
niego tę karę odcierpiał. Broi na to się zgodził 
i 27 lutego zgłosił się pod nazwiskiem ślcsarka 
w więzieniu w Tarnowskich Gó-ach do odcier­
pienia kary. Wkrótce jednak .sprawa się wy­
dała i obaj koledzy stanęli przed sądem.

Na rozprawie oskarżony B. przyznał się do 
winy i tłumaczył się, że uczyni* to z litości cia 
swego kolegi. Sąd wjdał wyrok, skazując 
oskarżonego Brola na 1 miesiąc więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary na przeciąg 3 lat, 
zaś ślosarka na 2 tygodnie aresztu bez za­
wieszenia wykonania kary. Obu oskarżanych 
pozatem skazano na 5 zł. opłaty sądowej i kosz­
ta postępowania, (pg)

JCmmka

- SL.ysKI 1STYTUT RZEMIEŚLN1CZO- 
PRZtMYSŁOWY uruchamia w miesiącu 
Czerwcu hr. kurs Ondulacji wodne: Po zakoń­
czeniu kursu odbędzie się egzamin, poczerń 
uczestnicy otrzymają odpowiednie zaświad­
czenia. Zgłaszać się mogą mistrzowie i cze­
ladnicy fryzjerscy. Lista zgłeszeń zaniknięta 
będzie z końcem maja br. Zapisy przyjmuje i 
wyczerpujących unrormacyj udziela w godzi­
nach od 8-mej do 15-tej, w soboty od 8-nej 
uó 13 min. 30 śląski Instytut Rzemieślmczo- 
Przemysłowy, mieszczący się W Katowicach 
przy ul. Krasińskiego nr. 3 w gmachu Śląskich 
Technicznych Zaklładów Naukowych, pokój 
tir. 15, teł. nr. 335-37.

— POWRÓT REEMIGRANTÓW. W so­
botę przez punkt graniczny dytom-Dworzec 
■wróciło do kraju 72 emigrantów po'skich z 
Francji. Stracili oni tam pracę, wobec czego 
byli zmuszeni wrócić do Polski. Reemigranci 
rozjechali się do swych miejsc rodzinnych.

— kieszonkowcy grasują, w czasie
gdy do autobusu w dniu 17 bm. o godz. 20-tej 
przy ul. Stanisława w Kato, ica-Ch wsićaai 
nadgórnik Karol Go opfert z Nikiszowea, nie­
znany do tej pory osobnik Skradł mu z kie­
szeni portmonetkę z zawartością 80 zł., różne 
legitymacje oraz blankiet wekslowy na 5000 
zł.

— KRADZIEŻ MIĘSA. Arma Sylwester, 
zam. w Szopienicach przy ul. 3-go Maja 43 
doniosła na policji, że w nocy z 16 na 17 bm. 
nieznany osobnik włamał się do jej piwnicy, 
gdzie skradł 80 kg. mięsa peklowanego Po 
dokonaniu kradzieży złodziei ulotnią si< |W 
nieznanym kierunku

Szczegóły sttantficznej gospodarni
w tartaku ks. Pszczyńskiego w Kobiórze

Ze sfer u obot.iiezycb donoszą nam o nie­
zwykłych stosunkach, jakie panują w niektó­
rych przedsiębiorstwach nadzoru sądowego ks.
Pszczyńskiego, a w szczególności w tartaku 

parowym w Kobiórze, pod Pszczyną.
Tartak zaliczał się do jednych z większych 

zakładów ks. Pszczyńskiego i zatrudniał w la­
tach najlepszej konjunktury około 180 robot­
ników. Praca odbywała się zazwyczaj na 3 
zmiany.

W jesieni ub. r., a więc w czasie kiedy do 
przedsiębiorstw ks. Pszczyńskiego wprowadzo­
no nadzór sądowy, w tartaku zatrudniono 
jeszcze 100 ludziL Kierownictwo tego warszta­
tu oojął p. Wieliczka-Wieliczker, pochodzący 
- Małopolski Wschód. W parę tygodni po obję­
ciu tej posady, p. Wieliczka zawiadamia radę 
zakîaciową tartaku, iż nie jest w stanie w dal­
szym ciągu zatrudniać miej załogi i zwolnić 
musi 20 robotników. Chcąc niechcąc rada za-

Na terenie cegielni Badury w Katowicach- 
Brynowie, “oszło w dniu 18 bm. wieczorem do 
wielkiej bójki, w czasie której jedna osoba 
została ciężko ranna. Jak w innych cegielntech, 
tak i u cegielni brynowskiej, nocuje stale 
Kilku w‘óczęgów. W sobotę około godz. 22-ej 
na teren cegielni przybył robotnik Teofil 
Hassa, który zwrócił uwagę będącym łam

kładowa wyraziła swą zgodę na redukcję. Nie- 
dość jednak na tern, po paru dniach Wiebczka 
wysyła na urlop turrausowy dalszych 20 ro­
botników, co wywołuje wśród załogi tartaku 
wielkie niezadowolenie. Ostatecznie załoga po- 
godziaf się i z tern posunięciem, sądząc że 
jest to ostatnia redukcja. Po pewnym azasie 
p. Wieliczka oświadczył radzie zakładowej tar­
taku, że na tegoroczny sezon otrzyma około 
9000 metrów Lubieżnych drzewa do obróbki, 
co pozwoli zatrudnić wszystkich robotników 
w ilości 50 ludzi do końca lipca br. Praca mia­
ła trwać codzie.mie przez 8 godzin, przyczem 
czynne miały być jedynie 2 traki. Po tygodnio­
wej pracy kierownik unicnomil jednak trzeci 
trak, nie powiększając jednak stanu załogi. 
Przy jednym i tym samym stanie za'ogi wy­
konywało się więc o K część więcej roboty, 
aniżeli dawniej. Ponieważ takie postępowanie 
p. Wieliczki było w wysokim stopnii krzyw-

Yióczęgom pa ich niestosowne zachowanie. W 
odpowiedzi kilku opryszków rzuciło się na ro­
botnika, i nr. ląc go dotkliwie jakiemś tępem na­
rzędziem. W stanie groźnym przewieść musia­
no Hassę do szpitala Miejskiego w Katowi­
cach. Nim p-zybyła na miejsce policja, spraw- 

I cy zdołali się ulotnić.

dzące robotników, rada zakładowa zwróciła 
mu odpowiednią uwagę. P. Wieliczka nie 
reagował jednak na to i utrzymał w mocy 
swoje zarządzenie. Nic też dziwnego, że po 
trzech zaledwie miesiącach fracy. tartak w 
Kobiorze został unieruchomiony j cała załoga 
pozostała bez pracy.

Obecnie na placach tartaku kob'orskego 
znajdują się wielkie haldy tartego drzewa, 
którego jednak nikt nie kupuje. Douiedawna 
po tartaku kręciło się jeszcze bardzo wiele 
kupców, a obecnie jest tam prawie pusto.

Za ?piewagę Państwa i Marciu
Przed Sadem Okręgowym w Tarnowskich' 

Górach odouwiadał w ubiegły czwartek nie­
jaki Herman Szezędzina z Tarnowskich Gór, za­
mieszkały przy ul. Główniejszej. S. oskarżony; 
był o to, że w dniu 15 kwietnia 1934 r. w nocy, 
będąc w stanie podchmielonym, dopuścił się 
publicznego lżenia państwa i naroou polskiego 
słowami, nienadającemi się do publikacji. Po­
nieważ oskarżony pracował po stronie niemiec­
kiej, został przytrzymany w Tarnowskich Gó­
rach i odstawiony do więzienia. Na rozprawę 
doprowadzony został z aresztu śledczego. 

Oskarżony tłumaczył się na rozprawie, że te­
goż dnia był zupełnie pijany i nie .pamięta, co 
mówił. Świadkowie jednak w zupełności po­
twierdzili zarzucone mu przestępstwo, tak że 
Szczędziła skazany został na 3 miesiące aresz­
tu z zawieszeniem wykonania kary na przeciąg 
4 lat i 10 zł. opłaty sądowej. Sąd zaliczył mu 
na poczet tej kary tymczasowy areszt oď dnia 
26 kwietnia br. (pg)

Stosunki lîqæelsiwa szwaii
Krwawe zajście na cegielni Gadury w Katowicach

Po wypiciu spiryto s&ego
postanowił skończyć z życiem

W dniu 18 bm. po południu w Katowicach 
dz. III. usiłował pozbawić się życia 32-letni 
Henryk Czendera, zam. w Katowicach Jz. III. 
przy ul. Pokoju 6. Po uprzedniem wypiciu 
ćwierci litra spirytusu skażonego, Czendera 
wskoczył do stawu kopalni „Wujek“, gdzie

został jednak zauważony przez niej. Wiktora 
Skompę z Zrtęskiej Hałdy i 'vydoboty z 
wody.

Powodem usiłowanego samobójstwa byia 
niechęć do życia.

Z RABY MIEJSKIEJ MiKOłJOWA
Nagły wniossk Zw. Strzeleckiego

Na ostainiem posiedzeniu .rady miejskiej 
w Mikołowie, rozpatrywano kilka drobniejszych 
spraw. Na ręce przewodniczącego rady wpły­
nął m. łn, nagły wniosek ze strony miejscowej 
grupy 7w!ązku Strzeleckiego o uchwalenie 
odpowiednich sum na budowę pomnika śp. 
Józefa Piłsudskiego. Wniosę! ten jednak nie 
wszedł na porządek obrad. Według istniejące­
go regulaminu rady miejskiej podobny wniosek 
zgłoszony musi być przez jedną z frakcyj rady

miejskiej i poparty 5-cioma podpisami radnych, 
co w tym wypadku nie miało miejsca. Ogólnie 
przypuszczają, że gdyby nawet podobny wnio­
sek wpłynął na plenum, nie znalazłby on 
większego poparcia, bowiem w obecnej chwili 
miasto, nie jest w stanie uczynić podobnych 
wydatków. Największą troską obecnej rady 
miejskiej jest uśmierzyć, choć w części, nędzę 
miejscowych bezrobotnych.

Wypadek na kap. „Hr. Renard“
W podziemiach kop. „Hr. Renard" "w 

Sosnowcu górnik, Józef Wróbel z So­
snowca, Dębowa la uległ wypadkowi, 
który nieomal zakończył się dla niego 
śmiertelnie. W czasie transportowania 
drzewa budulcowego na „filar“, spadło 

kilka ciężkich słupów na nogi Wróbla, 
który upadł, nie mogąc się oswobodzić. 
Koledzy górnika pośpieszyli mu z pomocą, 
odrzucając drzewo, jednak skutkiem 
przygniecenia, Wróbel doznał dość po­
ważnych obrażeń nóg i przewieziony zo- 
stał do szpitala Ubezpieczalni.

Na leżu śmierci przy! |ł chrzest
W niedzielę o godz. 17 niejaki Ryszard We­

ber, wyzn. mojżeszowego, zam. w Katowicach 
przy ul. Sokolskiej 10, strzelił do siebie z re­
wolweru w zamiarze samobójczym, śmiertelnie 
ranny, przewieziony do szpitala, wyraził ostat­
nie życzenie, że przed śmnrcią chce przyjąć 
chrzest. Życzeniu desperata uczyniomo zadość. 
Po przyjęciu chrztu śp. Weber zmarł.

Dzm oteči! w ajencji pocztowej w Mota
Dlaczego renciści nie otrzymują na czas pieniądzy?

Z Mokrego, w pow. pszczyńskim, do­
noszą nam o dziwnych stosunkach, jakie 
istnieją w tamtejszej ajencji pocztowej. 
Zdarzają się bowiem bardzo często wy­
padki, iż poszczególni renciści nie otrzy­
mują regularnie należnych im emerytur. 
Sprawujący obowiązki kierownika ajencji 
urzędnik tłumaczy się zwykle, że nie

W związku z wprowadzeniem letniego 
rozkładu jazdy, ze strony robotników', za­
trudnionych na kopalni „Wujek“ w Kato- 
wicach-Brynowie, otrzymujemy następują­
ce uwagi: Bardzo znaczna część załogi 
kopalni „Wujek“, to mieszkańcy Kończyc, 
Makoszów, oraz przyległych miejscowo­
ści. W starym rozkładzie jazdy znajdował 
się pociąg osobowy, kursujący w kierun­
ku stacyj Katowice — Ligota, z czasem

otrzyma! dostatecznych sum, na wypłatę. 
Uskutecznić może to dopiero wtedy, gdy 
zainkasuje różne należności dla ajencji od 
poszczególnych obywateli. Ponieważ ta­
kie rzeczy są niezrbzun !ałe dla tutejszych 
mieszkańców, kompetentne władze powin­
ny się niemi zainteresować.

odjazdu ze stacji Xatowice-B.ynów o go­
dzinie 6,29. O godz. 6.36 odjeżdżał t- sta­
cji Ligota pociąg w stronę Makoszów, to 
też wszyscy robotnicy, którzy kończyli 
szychtę o godz. 6-tej na kopalni, mogli 
bardzo wygodnie dojechać do swych 
miejsc zamieszkania, a więc do Mako­
szów, Kończyc i in. miejscowości, leżących 
przy tej Knji kolejowej.

Tymczasem do nowego rozkladu jaz­

dy wprowadzono tę niedogodność, iż po­
ciąg, kursujący w kierunku stacji Katowi- 
ce-Ligota, odchodzi już ze stacji Katowi- 
ce-Brynów o godz. 6,2C, a więc o 9 minut 
wcześniej, niż dawniejszy pociąg. Z tych 
też przyczyn robotnicy, kończący prace 
o godz 6-tej na kopalni „Wujek“ nie Sc 
w stanie zdążyć do tego pociągu, a lem 
samem dojechać do swych miejsc zamiesz­
kania.

Nowy zawód
W Niemczecii powstał nowy zawód. Oa 

czasu, gdy ui rędricy — zarówno prywatni, 
jak Państw owi — muszą udzielać wyjaśnień co 
do jycehodzenis i swych rodziców, liczni, a 
przedsiębiorcy osobnicy podjęli zawód „genea­
logów“, świadczących pomoc tym, Jctórz mają 
kłopoty ze... swymi przodkami.

Ponieważ genealogowie ci — jak się okaza­
ło — niewielkie miel! kwalifikacje uRaza y się 
teraz w Niemczech specjalne, urzędowe zar-ą 
dzenia w tej sprawie.

Ustanowiony został egzamin (Sa gereja no- 
gów. Wymagana od nich oęazie znajomość ro­
dowodów mieszka, iców dai ej okolicy

Należyta dopiero wiedza w zukresie lokal­
nej „nistorj! familijnej“ będzie uprawniała do 
tytułu genealoga. Powstania też nowy „Urząd 
badań familijnych“

ROBOTNICY KOPALNI WUJEK“
a nowy rozkład jazdy

Kopalnia w Chropaczowie
e^ce zredi&ować 450 robotników

jak już o tern donosiliśmy, zarząd ko­
palni „Śląsk“ w Chropaczowie, w pow. 
św iętochło wickim, powiadomił wyaział 
rady zakładowej tej kopalni, iż w najbliż­
szym czasie zamierza zredukować około 
450 robotników. Redukcje te stoją w ści­
słym związku z unieruchomieniem huty 
cynku „ luldofto“ w Chtopaczowie, co 
już właściwie nastąpiło. Jak bowiem wia­
domo, unieruchomiona huta odbierała

znaczną część węgla w kopalni „Śląsk“, 
co obecnie nie ma już miejsca. Kopalnia 
straciła więc dość poważnego odbiorcę.

Z kół robotniczych donoszą nam obec­
nie, że pośród robotników, których za­
mierza się zredukować, znajdują się nie­
omal wszyscy ci, którzy przekroczyli 60 
rok życia, oraz pobierają z tytułu swego 
inwaHüztwd renty. Bardzo wielu zwolnio­
nych jest ojcami licznych rodzin, to też w

razie utraty przez nich pracy, mnóstwo 
osób znaku oby się bez środków do ży­
cia.

W sprawie masowej redukcji robotni­
ków interweniowały w dyrekcji kopalni 
„Śląsk“ organizacje robotników, domaga­
jąc się cofnięcia krzywdzącego robotników 
wniosku.
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Wybory mężów zaufania Volhsbundu
nie przyniosły sukcesu Młodonientcoir.

"W sobotę, odbyły się na terenie całego 
woj. śiąsiucgo wybory mężów zaufania 
Volksbundu. Uprawnionych do głosowa­
nia było 13.500 osob, Przyczem głosowa­
ło jedynie 4852, co oznacza mniej więcej 
około 30 proc. Jak więc tz tego widać, 
zainteresowanie wyborami było bardzo 
słabe. Niewątpliwie wpłynęły na to 
ostatnio bardzo poważne tarcia w łonie 
Volksbniidu. Najdobitniej świadczy o tem 
fakt, że w wyborach tych Młodomemcy 
wystąpił} z swoją własną 'listą, noszącą 
numer 2-gi. Usilnem dążeniem tych 
ostatnich było otrzymać w sobotnich wy­
borach większość, co w konsekwencji 
pozwoliłoby Młodoniemcom do objęcia 
steru VolksbiMi hi.

Przebieg wyborów był dość burzli­
wy, bowiem w kilku lokalach wybor­
czych doszło do zajść. W samych Kato­
wicach policja interweniować musiała 
dwukrotnie 1 przytrzymała dwuch Mło­
do tuemców. Cały Śląsk podzielony był

Heafrt,
Łshada i čňxatt

Ä’ WIELKIE „REQUIEM“ BERLIOZA.
.Scaramem Obywatelskiego Komitetu Ucz­

czenia ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego, w 
środę, dnia 22 mała o godz. 20-te; wieczorem 
odbędzL się w Teatrze Katowickim Uroczysk" 
Akademia żałobna z następującym bogatym 
programem:

1) Szopen „Marsz Żałobny".
2) Przemówienie Wojewody SI., 'dr. Micha­

ła Grażyńskiego.
3) Przemówienie prezesa Okr. Zw. Legj., 

dr. Kazimierza Niecia.
4) Wyspiański „Pogrzeb Kazimierza Wiel­

kiego" wygłosi p. Stefan Czajkowski, art. Tea­
tru Polskie go.

5) H. Berlioz — op. 5. „Wielkie Requiem“ 
w pięciu częściach w wykonaniu: chóru mie­
szanego „Ogniwo" oraz zjednoczonych orkiestr 
symfonicznych Tow. Muzycznego i D. O. K. P. 
pod dyrekcją prof. Stefana M. Stoińskiego.

Wstęp na \kddemję bezpłatny. i
Organizacje. Stowarzyszenia i Związki ze­

chcą się zgłosić o przydział biletów dó Sekcji 
Organizacyjno-Informacyjnej Komitetu Obywa­
telskiego w Ratuszu Miejskim, pokój Nr. 10 — 
godziny urzędowe bez przerwy cały dzień i ca­
łą noc.

2^’ REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH.

WTOREK, 21 b. m. „Sulkowski“ o godz. 19-teJ dla
bezrobotnych,

ŚRODA, 22 b. m, „Uroczysta Akademia Żałobna“ 
O godz. 20. ,

CZWARTEK, Z. 20 „SufawSiM“.
SOBOTA, g. 20 „.Nie fligra się z tnfitakfa1* (pre­

miera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW«
KATOWICE. Capitol: „Nie oheç "wiedzie? kim Je­

ttes“. Casino: „Azef prowokator“. Colosseum: „Tajem­
nica zamkniętego kufna“. Rlalto: „Od -wieczora do pół­
nocy“. Union: „Wiosenna parada“. Dębina: „Zaledwie 
wczoraij“ à „Urwis c Hiiszspanji“. Atlantic (Zawodzie): 
„Wiosenny walc“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Chłopcy s placu broni". 
Kameralne: „Imiitacja życia“.

MYSŁOWICE. Odeon (dawniej Union): „Wiktor czy > 
Wiktoria“. Helios: „Człowiek Jest grzeszy“.

CHORZÓW I. Apollo: „Imitacja życia" 1 „Pojedy­
nek kobiet“. Colosseum: „To lubią mężazyźm“ t „Ahas­
ver — żyd wieczny -tułacz“.

RUDA. Apollo: „A. L. W zatonęła” f „Nableralski 
I Ska“.

CHROPACZÓW. Metropolis: Z powodu renowacji
zamknięte.

MIKOŁÓW: Adria: „Zamarłe echo*. Í „ÍFtrasquMa“ 
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała 

Pan kratowa“ I „Dziewczę z gór“.
NOWA WIEŚ. Europa: „JeJ królewska mość" ( „Don 

Kichot“.
SZ4RLEJ. Apollo: „Hanka“ i „Pożądana“. Rlalto:

V.Impcr at oto w a“.
RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek“ 9 „W 

niewoli dżungli“.
TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: „Córka generała

Pan kratowa“.
RYBNIK. Apollo; „Noce wfl eden skle“ I „Wielki 

gracz“. Pałac: „Chleb nasz powszedni" i „Kochanka z

na 8 okręgów wyborczych. W wyniku j proc.), ßsta U — 1273 głosów, (25 I pół 
przeDrowadzonych wyborlów lista I. proc.). Jak więc z tego wynika, Młodo- 
(Votksbund) ©trzymała 3565 głosów (74 * niemcy nie dos^H jeszcze do steru. (vb)

Królowa holenderska oraz księżniczka Juljana bawiły ostatnio w gościnie u królewskiej 
pary angielskiej. Na zdjęciu król Belgów Leopold III, jego n ałżonka oraz księżniczka 

Juliana, udają się na otwarcie międzynarodowego konkursi hippicznego w Bi ukseli.

Oszust, grasujący rai akuszerki
Sprytne występy p. Przedaszka

Położna Marja J., zam. w Katowicach, do­
niosła policji:, że oszukana została przez pew­
nego osobnika na sumę 5,50 zt. W dniu 17 bm. 
■przybył mianowicie do jej mieszkania jakiś pan 
i przedstawiwszy się jako delegat Związku in­
walidów Wojennych, oświadczył akuszerce. <ż 
organ'zacja ta posziłkuje 2 akuszerek z płacą 
125 zł. miesięcznie. Ponieważ J wyraziła swą 
zgodę na przyjęcie takiej pracy, rzekomy dele­
gat polecił jej napisać -odpowiednia -prośbę,

przyczem na pokrycie ewentL kosztów, powsta­
łych z tą manipulacją, wziął od niej 5,50 zł. Jak 
się obecnie J d-c wiedziała, p"dła ofiarą sprytne 
go oczusta. W międzyczasie bowiem wyszło 
na jaw, iż rzekomym dełegatem był kilkakrotnie 
karany za oszustwa Franciszek l rzedaszek z 
Chorzowa, Polna 10. Jak pozatem stwierdzono, 
Przedaszek poszkodował W ten sposób kilka 
inny ch p-OiOż.,ych

Obecnie Drzedaszką poszukuje pobeja.

Groźny bandyta kubański Jose CastieJ-o został rozstrzela ny w miejscowości Santa Clarc 
na Kubie. Na ilustracji widzimy ;hwilę egzekucji.
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Koń kopnął furmana w brzuch
W ub. piątek w Sosnowcu, pr,zy ulicy 

Sąsiedzkiej wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą padł Bronisław 
Jeske, Sąsiedzka 2. Jeske zaprzągał ko­
nia do wozu, przyczem w +yn momencie 
zestraszony rumak, który odznacza sie 
złośliwością, wierzgnął, trafiając okutém 
kopytem w brzuch furmana. Jeske stra­
cił przytomność, której mimo pomocy 
przez dłuższy czas nie odzyskał. Ranne­
go umieszczono w szpitalu, gdzie -wal­
czy ze śmiercią. Stan jego jest b. ciężki 
W razie utrzymania rannego przy życiu, 
grozi mu kalectwo.

Powiesi! się w mieszkania
Tajemnica samobójstwa nie wyjaśniona.

18 bm. III komisariat w Sosnowcu, 
zawiadomiony został o zamachu samobój­
czym, dokonanym przez Władysława 
Kuł-akowskie>go, zam. w Sosnowcu, Rud­
na 21. Kułakowski w mieszkaniu _ wła- 
snem powiesił się na pasku, uczepionym 
do łóżka. Ody rodzina zauważyła za­
mach. wszelki ratunek okazał się zbęd­
nym, denat bowiem już nie żył. Co by,o 
powodem zamachu, zostanie niewątpliwie 
ustalone przez policję.

Oskarżony J. Wolf ciężki» chory
Jak wczoraj donosiliśmy, wejście na 

dzisiejszą rozprawę Banku Zagłębia w 
Sosnowcu zostało ograniczone, kancela- 
rja sądowa wydaje bilety wejścia,- któ­
rych ilość została ściśle określona. Roz­
prawie przewodniczyć będzie prezes są­
du, sędzia Zbrowski wraz z sędziami, 
Czaplickim i Polakiem. Oskarżać będą 
prokuratoiowie Suski i Pomirski. Obronę 
zgłosili adw. König i z urzędu jlanz. Jak 
się dowiadujemy w ostatniej chwili, jeden 
z oskarżonych, Jerzy Wolf ciężko zanie­
mógł i na ozprawę nie będzie mógł przy­
być, sprawa jego zostanie zatem wyłączo­
na i rozpatrzona będzie osobno, po odzy­
skaniu zdrowia. Zainteresowanie proce­
sem olbrzymie.

Jakób Tenter i Moszek Deidęrhaum
W dniu 18 bm. zgłosił na k<*wsarjaieie po­

licji w Szarleju-Piekaracn, w po w. świętochlo- 
Yiddm, niej. Jakół Tenter z Szarleja, że jego 
znajomy, Moszek Dekienhium, również z Szar­
leja, grozi mu’ śmiercią. Czynu tego D. zamie­
rzał się rzekomo dopuścić już w dniu 17 bm. w 
Będzinie, gdzie czatowa" wraz ze swymi 'kom­
panami, uzbrojonymi w noże, na Tentera W 
sprawie tej policji prowadź- dochodzenie, w 
celu stwierdzenia, czy doniesienie Tentera pole­
ga na prawdzie.

JCcowka ZagięUom&ka

— WŁAMANIE W SOSNOWCU. Na lu bm.
w Sosnowcu przy ul. Teatralnej 3 dokonano 
włamania do miesz.ca>nia Jaikóba Szterna, 'któ­
remu skradziono garcerone.

— JAKIE CHOROBY TRAPIĄ LUDNOŚĆ 
Sosnowca? Według oficjalnych danych w Sos­
nowcu zacumowało w ostatnim tygodniu na 
płonicę 7 osób, odrę 4, pionicę 2, różę 2, krztu­
siec 2, a zmarłe m gruźlicę 2.

— CYRK KORONA’ W SOSNOWCU. Do 
Sosnowca zjechał cyrk „Korona”, który posiada 
zwierzyniec z 300 egzotycznemi zwierzętami.

utknęła na ialwym punkciekabaretu“.
KOPALNIA EMA. Helios: „lei wysokość praczka“ 

ora.z nadprogram.
KNUFÖW. śląskie: „Syn marnotrawny“ i „Za pie­

nia dze‘*.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dz*S *w niedzielę, 19 bm. o godz. 11,30 specjalny po- 

-ranek dla młodzieży szkolnej, arcydzieła literatury pol­
skie], komedii Stefana Żero-mskiego î>. t. „Uciekła ml 
przepióreczka“. Ceny miejsc od 25 gr. do 70 gr.

O godz. 16,30 — „Uciekła mi przepióreczka“ po ce­
nach popularnych — od 25 gr.

*9 J??dz. 3J.30 — „Tajemniczy Dżems", sztuka ame­
rykańska w 4 obrazach — no cenach iwpulannycii — 
od 25 gr.

Przed kilku tygodniami w Zagłębiu wiel­
kiego ruchu narobił projekt osiedlania bezro­
botnych na roli. Sprawą tą zainteresowały się 
przedewszysttkiem samorządy Dąbrowy, Za­
wiercia i Czeladzi, które projekt potraktowały 
b. poważnie. Na miejscu zjawił się znany 
również i na Śląsku ks. Bączkowski, wielki 
propagator tego projektu, który w różnycli 
ośrodkach przemysłowych wygłosi" nawet 
szereg odczytów. Ostatecznie skończyło się nr. 
tem, że specjalne delegacje wyjecnały na 
Kresy, gdzie badały warunki i możliwość; o- 
siedlenia. Oglądano przedewszystkiern wzoro­
wy majątek, zadatkowany już przez ks. Bącz­

kowskiego, a przeznaczony na parcelację.
W międzyczasie dały się słyszeć głosy 

pewnych, poważnych osobistości, zalecające 
rozrv agę przy realizacji akcji osjędłeńczej, co 
zupełnie sparaliżowało zamierzenia. Że plan o- 
siedlenia na roli znalazł duże zrozumienie 
wśród samych bezrobotnych, jest najlepszym 
dowodem ilość zgłoszeń, to też zdaniem na- 
szem, sprawa powinna być wszechstronnie o- 
mówiono i przestudiowana i w miarę możli­
wości plan realizowany. Jest zrozumiałem, że 
należy zachować wiełką ostrożność, ażeby 
bezrobotnych nie narazić na stratę^ resztek

oszczędności i nie popchnąć ich z jednej osta­
teczności w drugą.

W tym wypadku nie musimy brać wzór z 
żydów, którzy celem osiedlania żydów na roli 
stworzyli specjalną kasę, oraz komitet, który 
opiekuje się osadnikami, przychodzący im z 
pomocą. W tym wypadku planem winny za­
interesować się władze i inicjatywę ująć w 
swoje ręce. Wszak tysiące bezrobotnych od lat 
już daremnie oczekuje pomocy, tracąc wszelką 
nadzieję na zmianę swej doli. Uzyskanie 
własnego kawałka ziemi zapewniłoby im 
egzystencję i uratowało wiele istnień od za­
tracenia,
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Pomrę morderstw na ulicy w Sosnowcu
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MIL JON\ RF7POBOTNYCH Z bVRLOMEM 
AKADEMICKIM.

W Pradze toczyły się w tych dniach obraay 
zarządu '.ięd zy naród owego Związffit Kato* 
Sckicli ugrupowań akademickich Pa* Romana. 
Vf toku obrad stwierdzono, iż zarządzona an- 
kieta o U“zrotoociu wykazała obecność 30 
ralljonów bezrobotnych na całym świecie, z 
ciego 7 jniljonów przypada na młodych ludzi 
w Wieku poniżej łat 30-tu, a z tej ■znów Hczby 
2% mi'jona na młodych bezúhonných z dy­
ptamem akadei dc ;im. Cyfra ta oznacza, U 
r-łodzi ludzi : ’ lezpośrednś > po skończeniu
’.vyiàzego zakładu u akowego ostali zareje- 

, sîrowanî jako i úzrobotni. Mátaje to w niewy- 
tnagający "'cmentarzy sposób sytuację ekono­
miczną w oibrzvmipi większość« krajów na obu 
półkulach.

ORDI ROMANjA W MAN0MJKUO,
No-vr państw« ‘.tandżurskie ,j.fOwa*L,Ho 

za przykładem innych ordery i - iznaczenia. 
P"z/p jszi;zać należy, że orderomamja rozwinęła 
się buinie w Mandżufcuo, skór« rząd cesarza 
Kang The zamówił w lańr^wowej mennicy 
japońskiej w Osaka sieden tysięcy sztuk orde­
rów na rok bieżącr iO.OOJ sztuk na rok przy­
szły 1936-ty- Niełióre ordery inamdżu-skle 
noszą poetyczne nazwy wyróżniające je ko­
rzystnie od orderów europejskich. Ostatni np. 
z Tzprowadzonych orderów nosi nazwę oderu 
Błękitnego Obłoku, Odznaczenie to, sądryc z 
nazw- zarezerwowane jest zapewne dla me­
teorologów, a może też 1 dla poetów.

BRAK HÏGTFNY PRACY PROWADZI DO
BANKRUCTWA UBhZPIEC/FŃ.

Ukazało sie niedawno sprav., ozdanie specjał • 
r.ej komisji «/n^-ykańskiej, powołanej do zba­
dania stosunków zdrowotnych w przemyśle ka- 
tmeniarskhn i hutniczym na terenie stanc 
Mass, ćhusetts Am. Półn. Przemysł tamtejszy 
zatradni? "ielotysięczną "zeszę robotników, 
która wskutek złych warunków zdrowotnych 
pracy i w yrikającej stąd dużej Ci.oroibowości, 
doprc--radziła do bankructwa tamtejsze towa­
rzystwa ubezpieczeniowe na yy panek choroby.

Komisja ustaliła, że duża liczba robotników 
cierpi ca t. zw. krzcmicę, chorobę *awc dową, 
spowodowaną pracą w pyle piaskowym, two­
rzącym się przy obróbce granitu. Również w 
hutach i Jdfewuiaeh używ no piasku kwa cc- 
wego, k*óry unosił się w powietrzu prawa» 
dząc do powstania krzemicy. Brak środków 
ochronnych przed pyłem, a wiec marek prze» 
c’wpylowych dla robotników i urządzeń < Kipy - 
lającyi h j -wietrze w ^omieszczeriach dc pra­
cy, doprowadził do pow szechnęgó upadku Sta­
ni zdre-’ia ludnólćł* objłniczej. świadczy O 
tern stkłefdzony prz« z komis ję *akt, że co 
trzeci .obotník‘tańienJ na gruźlicę, stojąc? W 
bćzj ośrednim związku przyczynowym z krze­
mie? płuc, a ogólna śmiertelność kamieniarzy i 
odlewników była r-terokrotnie Wyższa, aniżeli 
pozastatai ludności męskiej w wieku ponad "JO 
tat.

Nic dziwnego, że wskutek takiej epMemji 
chorób zawodowych, towa-zystw a ubezpiecze­
niowe nie mogły wytrzymać finansowo nad­
miernych obciążeń, spowodowanych olbrzymią 
chorobowością robotników.

Jest to w ymowny przykład, do czego prowa­
dzi orak higjeny p-acy i rabunkowa gospodar­
ka zdrowiem ludzkiemu

PERSKIE 1NOWACJF-
Parlament perski (a właściwie irański) 

Zniósł bezpośrednio podatki od ziemi, zboża i 
bydła, wzamian wyznaczając podatki po­
średnie. Wogól? pi zystąpiono do całkowitej 
modernizacji przectarzałego systemu podatko­
wego w r-ersji

AFRYKAŃSKlE zŁOTO.
Produkcja zlota w Kongo bugijskiem m ro­

ku ubiegiyu/ t wyrosła b, znacznie. W samym 
tylko listopadzie 1934 r. wydobyto 582 kg. zło* 
ta, co stannwi rekord w dotychczasowej pro­
dukcji. W ciągu 11 miesięcy roku ubiegłego 
wyprodukował i< w Kongo 5.940 kg. złota, o 
496 Kg. więcej, niż w tym samym czasie roku 
ubiegłego.

NÜWA REPUBLIKA SOWIECKA.
W środkowe* 1 dorzeczu Wołgi pow tanie 

wkrótce autonomiczna republika sowiecka, obej­
mująca 26400 käometrow kwadratowych z 
370.000 ludności Mieszkańcy republiki ąą po­
chodzenia tnotigoMüego, wy wodzą się ad ple­
mienia Mordwó v, cd kilkuset lat zrusyfikowa­
nego, minio to jednak wykazującego wiele cech 
f.woislech 1 narodowych.

MEKSYK WALCZY Z PIJA! 10 LWEM.
Prezydent Meksyku luararo Cordena; pro­

ponuje obłożenie wysokim or datkiem Kon- 
smne.rtow alkcnolu. W ten sposób rząd mensy, 
kański p: agnie zwalczyć «ądmierny koho‘izm 
w kraju. Wysokie ceny na nnpoie alkoholowe 
stworzą z tego produktu luksus, niedostępny die 
robotników, dii (ctóryęn obecnie ulicohol ç'ano- 
v/i codzienną potrzebę. Parlament przychvht się 
zgodnie: do wniosku prezydenta i uchwtßil wy- 

. soki podatek od wyrobu, sprzedaży i spożyci? 
trunków alkoholowych.

NA KUBIE PALĄ ŻYWYCH LUDZI.
Z Hawany donnezą, że w prowincji Ma- 

fknzas, na wyspie Kubie odżyła tianowo po­
gańska praktyka rrfigüna palenia ludzi żyw­
cem. Oddziały żandarmerii w tej prowincji 
otrzymały zlecanie pihjuwaota mieszkańców, 
aby nie pozwolić tubylcom w ta«,* barb^TTVrt- 
skie ceremonia.

dokonano potworne«»® morderstwa, ofiarą któ­
rego padł Józef Stawski, za»o, przy ul. Raułą- 
wiciciej 6. ŚtawsM spottoat się ma uHcy z Wła­
dysławem Kłosowskie., z którym wszczął kłót­
nię- W pewnej chwili ten ostatni wyciągnął z 
łdeszeni nóż i smiwszy się m orzecřwnFii 
Ay i” leżnie zatop” mu go w gardle Strasz-

W nocy z ęoboty na niedzielę, okok go­
dziny 3-cioj rano, vybuchi w domu Sury 

.Grün baum, przy ul. PiłeudsikiegO 70 w Sosnow­
cu, pożar. Móry jednak naskutek natyuimia- 
iowegu /.aalarmowanta straży pożarnej, został 
w zarodku stfum^ny-

W czasi® śledztwa -,vyszło na jaw, że ogień 
został podłożony jako że na Strychu, czyli 
tam, gdzie pożar wybucta, znaleziono szmaty, 
nasiąk ręte naitą. Dom był ubezpieczony na

U Ja biet w dąży i młodych matek stoso­
wanie naturalnej woay gorzkiej Franeiszka- 
Józda wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka 
i kiszek. Polecana przez lekarzy.

Zdawałoby się tiapozór, że życie fo-- 
tancerek jest pięknym, godnym zazdrości 
poematem. Nikt lednak, oprócz nich 
samych, nie zdaje sobie sprawy z cafej 
nędzy tego marnego istnienia z dnia na 
dzień, a raczej z nocy na noc bez celu, 
bez jutra, bez żadnej przyszłości.

Tancerki zawodowe (fortancęrki) re­
krutują się ze wszystkich ster społecz­
nych; są pośród nich zarówno córki do­
zorców domowych i praczek, jak i dziew­
częta ze ster inteligencji, które wymosiy 
z domu rodzinnego staranna wychowanie 
i wykształcenie, do zawodu fartancerki 
skierowało je czasem poszukiwanie za- 
pomnienia po przejściach osonistych, cza­
sem •— trudne warunki materialne, czę­
ściej — ienistwo ducha, próżność żądza 
przygód i użycia, lub też —. jakieś fanta­
styczne marzenie o „karjerze“.

Olbrzymią większość formneerek za 
swą całonocna pracę, nie otrzymuje żad­
nego wynagrodzenia, oprócz skromnej ko- 
Iąęji. Tylko dziewczęta, zatrudnione w 
większych zakładach dostają gażę, za­
zwyczaj jednak tak niską '5—10 zł. za 
noc), że nie wystarczą ona nawet na stro­
je, fryzjera i kosmetyki. Niektóre za­
kłady nietylko, że nie płacą fortancerkom, 
ale, przyjmując je do pracy, pobierają od 
nich pewne, nieduże zresztą sumy, rze­
komo „kaucje“, które jednak rzadko kiedy * 
nywaja zwracane. Pewna agencja spo­
łeczna, która pośredniczy w zawieraniu I 
kontraktów z artystami kabaretowymi i I 
z tancenęann, tytułem prowizji, pobiera I

Rzeczą zastanawiającą jest przewrót w 
dziedzinie środków komunikacyjnych, któ­
rego jesteśmy świadkami. Można śmiałe 
powiedzieć, że przeżywamy obecnie pod 
tym względem chwilę tak przełomową, jąk 
kilkadziesiąt lat temu, kiedy pojawiły się 
pierw aze samochody, oraz prawie tak sa­
mo doniosłą, jak czas, w* którym pojawi­
ły się pierwsze parowozy. Znowu bo­
wiem, tak jak w owych chwilach zauwa­
żyć teraz można nagły wzrost szybkości 
i to niema! wszystkich śrouków komuni­
kacyjnych, poruszanych siłą mechaniczny. 
Zarówno koleje żelazne jąk i samochody 
są obecnie w stadium podwajani; swojej 
dotychczasowej szybkości. Na kolejach 
żelaznych, które jako najważniejszy śro­
dek komunikacyjny nie mogą przecież Po­
zostać w tyle za innemi środkami trans­
portu, stosuie się bądź to parowozy o 
zwiększonej mocy i o ulepszonej konstrulr

nie ranny Stawsk upadł na ziemię, a z otwartej 
rany krew trysnęła strumieitietr Zbrodniarz 
po dokonamu 'krwawego czynu zbiegi, nie zdą­
żywszy nawet wydebyć z rany .loża. Zawra- 
dom.one o výpadku policja ujęła zbrodniarza, 
osadzając go w wiezieniu. Dotąd nię przyzna! 
on się, co skłoniło go da izbru-dm..

Ranny Stawski w drodze do szpitata zmarł.

45.000 złotych w jedrnem z krajowych towa­
rzystw ubezpieczeń.

Wlądze naturalnie przedsięwzięły w'fczc 
właścicielki domu odpowiednie kroki

Równocześnie okazało się, że dwa lata te­
mu, wytuchł pożar .v mieírkaniu wapołwłaści 
cielą tego domu, Muszka Çirünbauma i ogień 
ten, ja!k wykryto później, również został pod­
łożony. Dom byt ubezpieczony wtedy w 
innen; towarzystwie. Na rozprawie sądowej 
Moszek Grönbaum został skazany na 2 lara 
więzienia. Obecnie sprawa ta znajduje się w 
apelacji.

W każdym razie drugi pożar dowodzi, że 
pp. GrünbaiffiiiRv prześladuje już prawdziwa 
manja podpalania, no i iatalny pech.

10 procent od ich gaży prjsęz cały czas 
trwania kontraktu. Naogół jednak z tan­
cerkami nie zawiera sie kontraktów, nie 
sa one ubezpieczone ani ud choroby, ani 
od bezrobocia i zwalniać je można każdej 
chwili, nawet bez wymówienia, pod by- 
lejakiem pretekstem, zależnie od fantazji 
właściciela zakładu. Tak jawnie krzyw­
dzone, fortancęrki nie szukają jednak 
sprawiedliwości w sądach, aby nie zamy­
kać sobie możliwości dalszej pracy; tan­
cerka, któraby odważyła się srocesować 
ze swym pracodawcą, miałaby raz na 
zawsze zamkniętą drogę do pracy, przy­
najmniej w dauern mieście.

Z czegóż więc żyje kilkuty$iup"ua w 
Polsce armja tancerek zawodowych?

Tancerki otrzymują zazwyczaj od go­
ści restauracyjnych zapłatę za taniec i 
dotrzymywanie im towarzystwa. W do­
bie obecnego kryzysu zapłata owa, zresz­
tą nieobowiązująca, zdarza się coraz rza­
dziej i jest coraz skromniejsza, a towa­
rzystwo i taniec z fortancerką ma się za 
cenę mniej lub więcej, skromnej kolacji. 
To leż jest publiczni, tajemnicą, że część 
fortancerek, szczególnie w podrzędniej­
szych lokalach. szukać musi ubocznych za­
robków pod presją warunków i okolicz­
ności ich zawodu.

Tak, to pozornie wesołe życie tan­
cerek zawodowych, w gruncie rzeczy jest 
mocno niewesołe i jest kwestią, któ­
rą powinny się zainteresować organiza­
cji kobiece i społeczne. A, Ï3.

cji, bądź też odbywa się proces przyswa­
jania przez kolejnictwo zdobyczy technicz­
nych, uzyskanych na innych pokrewnych 
terenach, to jest w dziedzinie pojazdów 
motorowych

Ze swoich własnych doświadczeń ko­
rzysta do największej części automobilizm 
i lotnictwo, ąte wspólną dla wszystkich 
gałęzi tego działu techniki jest ta cecha, 
że zdobycze pod względem szvbkosci za­
wdzięcza się obecnie metyle (jak to by­
wało dotychczas) zwiększeniu mocy sil­
nika, ile zmianie formy samego pojazdu. 
I ta cecna jęst może najbardziej charakte­
rystyczną, odróżniającą obecną, jak ją 
już nazwaliśmy, przełomową chwilę od 
dawniejszych krytycznych momentów w 
rozwoju środków Komunikacyjnych- Jest 
ona zarazem znakomitym przykładem 0- 
g.onmej doniosłości badań naukowych dla 
rozwoju technicznego.

Str. ?

Owa zmiana formy, polegająca na za • 
stąpieniu kształ*u dotychczasowego pudła 
pojazdu mechanicznego nowym kształtem
0 linjach, tak zwanych „o p l y w o w v c h‘, 
jest wynikiem badań teoretycznych nad 
rolą prądów powietrza jako czynnika
opływającego na szybkość. W ciągu dłu­

gich prób i doświadczeń, przeprowadzo­
nych nad małemi modelami o najrozmait­
szym kształcie w tak zwanym -unelu aero­
dynamicznym, ustalono, że opór powietrza 
zużywa przy szybkości około łOm do 45-u 
mil na godzinę, niemal 50 proc. siły mo­
toru. Jeżeli zatem przez odpowiedni 
ksztab pojazdu zm.iî îjszymy ten opór po­
wietrza o połowę, to użyteczna moc sil­
nika wzrošme o okoko 25—30 procent- Ta 
zmiana daje się uskutecznić przez zasto­
sowanie pojazdów o linjach opływo­
wych. charakterystycznych tern, że 
przekrój całego wozu podobny jest do 
spadającej kropli, przyczem ostre zakoń­
czenie tego profilu skierowane isst ku ty* 
łowi. Wszelkie części, wystająwfe poza tę 
JinJę, muszą być usunięte w głąb korpusu 
pojazdu, wszelkie wypukłości saokrągło- 
ne, a cały wóz w ten sposób zbudowany, 
aby posuwając się naprzód, wydrążał o- 
twór w morzu powietrza, powodując po* 
w.-,tan!e jak najmniejszej ilości wirów. 
W tyle wozu worstwy powietrza układają 
się znowu tak, żeby jak najmniej wirów 
powstało. Zasadnicza różnica między 
dwoma profilami, dawniejszym a nowym, 
oraz kierunek prądów powietrza w obu 
tych wypadkach wynika jasno z nowo­
czesnego ksztaitu. Pizy wozach dotych­
czasowego formatu powietrze działa ha­
mująco nietylko z przodu i z boków po­
jazdu. ale także i z tylu przez pozosta­
wienie za ciałem próżni, która ciągnie 
wtył. Natomiast warstwy powietrza spły­
wające z tyłu gładko, UKłaaają się niemal 
równolegle ido powierzchni pojazdu o li­
njach opływowych.

i tegc rezultatu badań nad modelami 
ńojazdów o linji aerodynamicznej wynika­
ją bardzo donlosie konsekwencję. Frze- 
dewszystkiem uzyskano znakomity spo­
sób zwiększenia szybkości pojazdów bez 
zwiększenia mocy a tern samem ciężaru 
silnika. Prócz tego jednak nowy kształt 
wozu umożliwia znaczne zmniejszenie je­
go ciężaru a tern samem znowu zwiększe­
nie szybkości bez zwiększenia silnika. 
Dalszą konsekwencją szczególnie w wy­
padku, gdy idzie o, pojazdy samochodo­
we, byłoby to, że silnik powinien być u- 
ni mszczony raczej w tyle wozu i prze-

1 ładnie tak ulepszona, aby dla wszyst­
kich szybkości wozu silnik pracował z 
najodpowiedniejszą ilością obrotow. We­
dług profesora Laya z uniwersytetu Mi­
chigan, rozwiązawe tego problemu leży 
w przekładni automatycznej o zmiennej 
szybkości. O ile ostatnio wymienione kon­
sekwencje zastosowania linji opływowej 
nie są leszcze uipeinie opracowane, to 
sąnj fakt zastosowania nowego kształtu 
wozu spowodował zwiększenie użytecznej 
mocy silnika o około 25—30 procent, jak 
równie* zmniejszenie ciężaru wozu o oko- 
lo 25—40 procent.

Te same reformy zastosowane do pa­
rowozów í wozów motorowych ną kole­
jach żelaznych dały zarządowi kolei .moż­
ność zwalczania groźnej konkurencji ru­
chu samoepodowego. Jeżeli ostatnio sły­
szymy coraz częściej o wprowadzeniu 
rozmaitych motorówek w kolejnictwie, to 
pamiętać musimy, że te wszystkie pestę- 
PJ i radykalne zwiększenia szybkości zo- 
s.aiy umożliwione przedewszystkiem .dzię­
ki zastosowaniu nowoczesnej linji aerody­
namicznej.

Linja opływowa (Streamłine) znajduje 
tak samo zastosowanie w kolejnictwie, jak 
świadczą najnowsze próbv New York Cen­
tral, Baiłimore & Ohio i New Haven, R. R.

Kolejarze
łącznikiem narodów słowiańskich

Organizacja urzędników wolejowych Repu- 
miki C7 echosłcwacpiej z WyksrtaJcenie«1 Sred- 
niem ną swtjn wäuiem zebraniu przyjeja na

Uenka V11,nowego związku p Wacława 
rrzęSiuOwskiego, nreze»« /w. Umysłowych 

Pracownik ów Kolej owych i prezasa Ligi Sło- 
w „rskic 1 UrdÇunüGw za jego zasługi ia nota 
zbl'ienia síowiarin!dc|i urzędników kolejo­
wych. Przedstawiciele związku wyjechali Ca 
Lwowa, aby wi ęc/vć na wglnein zeSra.uu pol­
skich urzędnik >v kolejcwycti dyplom Honoro­
wego członkowi _»v; : ich prezesowi, a jak® po. 
darunek obraz Hradczynu, Spotkali gjç g na? 
rwvçzaj serdecznym irzywitaniam a wiz .4 
ich stała się .ikaz!ą dra szczerej maniřestavii 
przyjaźni itiiyic połsKj.m j czechoslowackin1 
ureyinikami koiyjowvjpi. Z obu stron konsta- 
tow ino z rydi^dą, że wzajemne stosunki 
urzędników kolejowych Obu narodów dają naj­
lepsze ruidz eje na przyszicjc. Jeszcze w tym 
roku cdbęzzic saę wycieczka polskich urzędni­
ków kolejowych do Czechosłowacji, którą 
zwiejzi u -zysfode Jekawsz* miejscowości Re- 
, ub.ikj Czecho^owackiej. Serdeczne entuzja- 
atyzzne wprost przylęc.ę delegacji c~ech"i!o- 
waefeej wo Lwowie j>si dowodem nieskazitel- 
-iej przyj-żni urzędników kolejowych polskich 
i czechosłowackich, do Których obecnie przy­
łączają ,ę I d»,si czlonkow,E • Igi ‘'taw.ańskjdi 
Urzędników Kolejowych — ju^osłowianie.

yitjcitetaiżKu

MUSZYNA-ZDRÓJ obal. Kry­
nicy. Tani sezon wiosenny do 
25 ^zerwca. 21 dni: utrzyma­
nie penisjonatowe, pu.raGa le­
karska, taksa kliniatycziia, nie- 
cigranicz'Ciria tlość kanieli kwa* 
sowęglowy-ęh i borowinowych 
ryczałtem 130 złotych. Zgło­
szenia — informacje: Zaccad 
Miejski Muszyna. Klimat pod- 
alpeiski. Widkio lasy, Poprad 
% plażą. 768

PIANINU orzechowe, w do­
brym stanie, sprzedani za 500 
zkutých, Chorzów I Giimnazja'- 
na 8. Magazyn mebli. 771
ZJAZDY, procesy, kooierenęje 
stenografuję dosłownie. Lekcję 
stenografii, ul, MlkolovsKa 46, 
m. 7.

ZDOLNE pi acowniczki i ucz« 
nice mogą się zaraz zgłosić, r 
stałe posady. Wiedeński Sa!« 
Mód ..Preau“, Katowice, 3 M; 
ją 10 3. „ełefon 318-69. 221-6

ROM piętrowy z ogrodem w 
Szupienticach. do sorvedaniy. — 
Oferty „Potonja“ pod 2209 d.

SŁUŻĄCĄ posziuiai.ie najęcia 
iu® tbsiugi. Oferty «Puonja“ 
pod 2210 d,

. . . . . mM ísÉrecp
Jak Liza Gruntom chciała zarobić 45.000 zł.

Praca i zarobki t zw. „Wanrf
Niewesoły „wesoiB życie-*

Szybciei 3 sinbciej

2994
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RÛ2A JANINKI
Ojciec Janinki pozwoli* 1 jej założyć 

mały własny ogródek.
Cóż to było za cudo! Czyściutko i 

pięknie utrzymany był chlubą dziew­
czynki. Malutkie klomby były obra­
mowane kolorowemi kamyczkami, 
które Janinka przywiozła zeszłego ro­
ku z nad morza. Dziewczynka zasiała 
mnóstwo kwiatów, które coprawaa 
jeszcze nie wyrosły z ziemi ale z pew­
nością będą pachnące i śliczne. Ale 
najbardziej dumną była ze sztamowej 
róży, tak, z pięknej, prawdziwej szta­
mowej róży. Żadna z jej znajomych, 
ani nikt z rodzeństwa nie miał takiegr 
okazu w swoim dziecięcym ogródku. 
'Janeczką nie pozwalała nikomu zbliżać 
się nawet do różyczki.

— Janeczko, pozwól mi podlać 
swój kwiatek! — prosiła młodsza sio­
strzyczka.

— Nie, nie rusz, ja sama, ja sarna!...
1— protestowała dziewczynka.

— Sama, sama! — przedrzeźniały 
ją dzieci.

— Sama, sama ! — zdawało się, że 
śpiewają ptaki.

Nadszedł czerwiec. Zakwitły kwia- 
iy, róża miała tylko jeden jedyny pą­
czek.

— Janeczko, co zrobisz z kwiatem 
lej ślicznej różyczki? — pytały ją sio­
stry.

— Zostawię ją dla siebie! — odpo­
wiedziała oschle dziewczynka.

— Dziwna jesteś, powinnaś ją za­
nieść biednej chorej Łucji.

Łucja była to stara piastunka dziew­
czynek, która teraz leżała obłożnie 
chora w swojej małej izdebce na pod­
daszu. Ale Janinka, choć zawahała się 
ziekka, jednak powtórzyła jeszcze 
raz:

— Schowam ją dla siebie!
— Dla siebie! Dla siebie! — świer­

gotały drwiąco małe ptaszki.
Janeczka nie mogła doczekać się 

chwili, kiedy kwiat nareszcie zakwit­
nie. Co rano, ledwo zdążyło otworzyć 
zaspane oczy, biegła natychmiast do 
okna i spoglądała, czy przypadkiem 
róża nie zakwitła. Ale ku przerażeniu 
dziewczynki pączek zamiast rozwinąć 
się, zaczął żółknąć i więdnąć. Ogro­
dnik, wezwany na pomoc, orzekł, że 
prawdopodobnie robak jakiś oodgryza

pączek. Janeczka wreszcie po długiej 
walce z samą sobą zdecydowała się 
ofiarować, nie czekając dłużej, pączek 
biednej, chorej niani.

Stara Łucja z uśmiechem wdzięcz­
ności przyjęła podarunek i podzięko­
wała gorąco za kwiatek.

Ale jakież było zdziwienie Janecz­
ki, skoro róża, umieszczona w wazo­
nie, zakwitła wspaniale.

Następnej nocy Janeczka miała 
dziwny sen. Oto przyszła do niej wróż­
ka róż ; powiedziała:

— Dziękuję ci, Janeczko, że ofiaro­
wałaś mnie swojej biednej chorej nia­
ni. Ścinając różyczkę, przecięłaś na 
pół robaka, który mnie podgryzał.

Nie trzeba być nigdy egoistką!

vUt'Mn-m
«* PD Urn yu u“ 1

(Legenda bretońska.)

Pewnego razu żył sobie stary 
dzwonnik. Wiecie dzieci, kto to jest 
dzwonnik? Jest to taki człowiek, któ­
ry dzwoni codziennie, zwołując ludzi 
na modlitwę. Otóż ten dzwonnik,
0 którym wam opowiem, mieszkał 
w malutk„n domku koło kościoła. Był 
to bardzo poczciwy człowiek i nazy­
wał się ojciec Kasper Ojciec Kasper 
miał kilka siwych włosów na głowie
1 zawsze czerwony, duży nos. Podo­
bno ojciec Kasper lubiał bardzo zaglą­
dać do kieliszka i dlatego jego nos 
miał taki purpurowy kolor. Nieraz 
ksiądz proboszcz gniewał się na nie­
go, ale na jego usprawiedliwienie my­
ślał sobie, że biedny dzwonnik nie ma 
ani żony, ani dzieci i żyje sam jak pa­

lec, więc pewnie smutno mu jest na 
ś wiecie i dlatego szuka pociechy w wi­
nie.

Parafjanie żartowali sobie z dzwon­
nika :

— Uważajcie, ojcze Kasprze, nie­
długo będzie poświęceme nowego 
dzwonu, nie zaglądajcie do butelki, bo 
nie potraficie potem ładnie zadzwo­
nić!

— Bardzo możliwie. — przyzna­
wał się ze skruchą dzwbnnik, który 
bolał nad swojem złem przyzwyczaje­
niem.

Za miesiąc miały się odbyć uro­
czyste chrzciny nowego dzwonu, bo 
trzeba wam wiedzieć, że nowy dzwon 
chrzci się tak, jak i ludzi i nadaje mu

Jak Jacett i W« vtek k wili karpie

„Skąd ta rybka smakowita?“ — 
przerażona mama spyta. — 
„Trzeba schować do komórki, 
ale przecież to ogórki!“ —

Nie udał się chłopcom'kawał, 
w skórę za to dziś dostah, 
chociaż strachu mieli nawał, 
bo na kradzież się porwali!...

się jakieś imię. Pewnego wieczoru 
wracał ojciec Kasper do swego dom­
ku, oatrzy, a tu na progu leży malul- 
ka dziewczynka, którą zapewne źli, 
lub biedni ludzie podrzucili. Dzwon­
nik zawinął ją w swój płaszcz i zaniósł 
do księdza proboszcza. Ten radził mu, 
aby dzieciątko umieścić w przytułku.

— Ej, nie!... Sam Pan Bóg mi ią 
zesłał, grzechem byłoby nie zaopieko­
wać się nią! — pow:edział ojciec Ka­
sper.

Pani hrabina ze dworu, kiedy do­
wiedziała się o znalezieniu dziewczyn­
ki, obiecała pokrywać koszty jej wy­
chowania i ubrania. I oto w dzień1 
chrztu dzwonu ochrzczono również i 
małą dziewczynkę. Do chrztu trzyma­
ła ją sama pani hrabina i ojciec Ka­
sper, ogromnie dumny ze swojej roli. 
Dziewczynka, tak jak i dzwon, zosta­
ła nazwana Marją.

Od tego dnia nasz dzwonnik zmie­
nił się nie do poznania. Nigdy więcej 
nie pił i cały wolny czas poświęcił 
wychowaniu małej Marysi. Kiedy, 
dziewczynka skończyła 7 łat, ojciec 
Kasper adoptował ją, to znaczy, że 
Marysia stała się jego przybraną có­
reczką i nosiła jego nazwisko.

Kiedy Marysia miała dwanaście 
lat, była to śliczna, miła i dobra dziew­
czynka. Zawsze towarzyszyła swemu 
przyoranemu ojcu na dzwonnicę i sie­
dząc na schodach, czekała, aż ojciec 
Kasper skończy dzwonić. Któregoś 
dnia, kiedy było chłodno na dworze 
i deszcz padał bez przerwy od paru 
godzm, Marysia musiała zaziębić się 
na schodach, bo następnego dnia cięż­
ko zachorowała.

Nie pomógi lekarz, sprowadzony 
przez dobrą panią hrabinę, ani modły, 
dziewczynka była coraz słabsza. Ale, 
o dziwo, także głos dzwonu, który 
nazywał się Marja, nie był już taki 
dźwięczny, jak dawniej, dzwonił smu­
tno, bardzo smutno.

— Napewno Marysia umrze! — 
mówili ludzie.

Pewnego dnia dzwon przestał zu­
pełnie dzwonić... Czyżby naprawdę 
dziewczynka nie żyła?... Marysia żyła 
jeszcze, ale była już nieprzytomna. 
Ojciec Kasper był zrozpaczony, robił 
sobie gorzkie wymówki, że tego dnia,- 
kiedy dziewczynka się zaziębiła, uległ 
namowom kolegów i poszedł wypić 
parę kieliszków do szynku. Zato pe­
wnie go Pan Bóg tak ciężko skarał.

Pod wieczór jednak Marysia otwo­
rzyła oczy i jednocześnie z wieży ko­
ścielnej zabrzmiał donośny i dźwięcz­
ny głos dzwonu.

Dziewczynka była uratowana, sta­
ła się prawdziwą pociechą i radością 
starego Kaspra, który teraz strzegł jej 
jak oka w głowie i już nigdy więcej 
nie pił.

Kotek kulawy szedł sokle drogą, 
Wtem ktoś niebaczny trącił go nogą; 
Kie trącaj, panie, rzekła dziecina — 
I cóż ci winna b|eim& kocina?
Mama mówiła: Ojciec Niebieski 
Nie każe biednym wyciskać iezki.

SjS, Jachowicz.
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